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Aresztowanie 


Pat komunikuje: 
W związku z njawnionemi naduży- 
mi natury służbowej i finansowej zo- 


stał z polecenia władz prokuratorskich 
aresztowany i osadzony w więzieniu 
śledczem były inspektor samorządowy 
Powiatu łódzkiego, Edward Szczerbiń- 
ti. (na fot, przyp. redakcji). 

W wyniku dalszych dochodzeń zo- 
Stał także aresztowany pomocnik se- 
retarzą gminy Radogoszcz Turek. 

reszcie w dniu wczorajszym aresz- 
towany został -z polecenia władz pro- 
uratorskich b. dyrektor Komunalnej 
asy Powiatu łódzkiego, Walery Wie- 
chowski w Związku z ujawnionemi na- 
dużyciami, popełnionemi podczas jego 
urzędowania w KKO. powiatu łódzkie» 
a, 
„ Prowadzone obecnie śledztwo ujaw- 
M nięzadłago bliższe szczegóły popel- 
nionych nadużyć., Zaznaczyć nalęży, że 
w związku z popełnionemi nadużyciami 
ARO. powiatu łódzkiego nie poniosła 
zadnych strat, 


| 


inspektora Szczerbińskiego. |= 


Rok IX. Nr. 190 


ZALANE ULICE. 
Trąba powietrzna nad Samborem. 


Huragan zniszczył domy, stodoły i sady. 


Sambor, 12 lipca. Dopiero dziś . moż | mulony brzeg Strwiążu, a stojący na? nim 


na ustalić katastrofalne rozmiary trąby 
powietrznej, która szalała onegdaj: nad 
Samborszczyzną, Posuwała się ona od 
strony Starego Sambora z 


szybkością. Gwałtowność jej była tak 


ogromna, że rzucała wysokie i stare, z 


korzeniami powyrywane drzewa na o- 
dleśłość 60—80 m. — Rzecz dziwna. że 
szerokaść pasa objętego cyklonem, 
wynosiła jedynie około 10 m. 

Naprzód pojawiła się trąba w Pianowi- 
cach, dzie obok ogromnej ilości wyrwa- 
nych drzew i zniszczonych pól zniosła 
kompletnie 10 domostw. Nastęmnie prze 
niosła się do SŚtrzałkowic i  Biskowic, 
gdzie oprócz zniszczonych domów i za- 
budowań gospodarskich spowodowała 
gwałtowny wylew Strwiąża. 

Najdotkliwsze straty zanotowano jed 
nak na przedmieściach Sambora, Pow- 
tórni i Powodowej, Mnóstwo  zniszczo- 
nych domów i stodół, wytrzebione wi- 
chrem doszczętnie sady owocowe, zni- 
szczone zasiewy i drogi. to bilans tej ka 
tastrofy, Na szosie Sambor - Stary Sam 
bor powalił huragan wiele słupów tele. 
graficznych i przerwał druty tak. że 
komunikacja telegraficzna była na prze 
ciąg całego wieczora 

przerwana. -~ 

W Samborze samym skutków trąby 
nie odczuto tak silnie, ogromne dait 
szkody . wyrządziło połączone z nią o- 
berwanie się chmury. Ulice zostały za- 
lane.. Najbardziej jednak ucierpiała ul.. 
Mickiewicza, gdzie dorřero przybjja 
straż pożarna umożliwiła komunikacie 
z otoczonemi wodą: komisarjatem P, P, 
i kościołem 00 Bernardynów. 

Nie obeszła się hez ofiar w ludziach. W 
Janiowie oberwał się wskutek wichury pod 


r KARO E EE 
MARSZ CHŁOPÓW NA BERLIN. 


Niezwykły pomysł ministra propagandy. 


Berlin, 12 lipca. (Tel wł.) Uderzają: | 
cY swą niezwykłością propagandy po- 
Myst przyszędł do rezerwuaru. arka- 
ôw nowoczesnego rządzenia w Niem- 


czech. Nowy minister wyżywienia i 
tólnictwa a zarówno przywódca chło- 
Pów na całą Rzeszę, Darre, organizu- 
e niezwłocznie po żniwach marsz chło 


Dów na Berlin. Ma to być 


Katastrofa kolejowa w Niemczech. 


demonstracja dziękczynna 
za ochronę rolników 
przez rząd Hitlera, a zarazem pokaz 
etnologiczny warstw chłopskich z roz- 
maitych stron Rzeszy. Trzeba przy= 
znać, iż w wyszukiwaniu coraz to uo- 


wych idei są hitlerowcy w istocie nic- pobił lotnik Młynarski. = 


doścignieni. 


Ra- linji kolejowej Berlin Stuttgard wykoleił się pociąg pośpieszny. Na ilustra- 
Gi widzimy miejsce katastrofy oraz podniesione na nasyp wagony w których 
zgineło 4 ludzi — a 18 odniosło cieżkie rany, 


niezwykłą | 


| raj 


Jakób Huczek utonął: W Sozaniu, w wez- 
branych skutkiem trąby fślach utonął Woj 
¿ciech Późniak, lat 65. W zabudowaniach 
zosp. Wasińty na Powtórni wybuchł wsku: 
tek zawalenia się pieda pożur. który jednak 
sąsiedzi zlokalizowaji. 

Pierwszą pomoć poszkodowanym niosła 
zaalarmowuna policja pod kier. asp. Drału 
sa, Szkody: spowodowane katastrofą 


są œ 


zromne. Trąba powstała o godz. 10,20, a | 


3 3 


trwała 2—3 minut. 


« W-wezbranych, wskutek powodzi falach | derwanym przyczółku mostu około 12 klm. | 


Łódź, środa 12 lipca 1933 r. 


<> 


Dniestru w Kutyskach utonęła -letnia 


dziewczynka Paraska Sołowij z Suchodołu 


pow. tłumackięgo w czarie kiedy chwytała 
pływające patyki na wodzie, Zwłoki 
szczęśliwego dziecka wyłowiono po poszuki 
waniach. 

W czasie podmalania mostu w Bitkowie 
na Bystrzycy nadwórmiańskiej, przechodzi- 
ło przezeń 3 robotników. hneułów. W pew 
nej chwili most został przez wodę uniesio- 

| ny: dwaj robotnicy wpadli do wody, a trze 
| ci zdołał się uratować, przepływając na œ 


nie- 
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Szaleniec zabił 12 osób 
i 12 ranił. 

Paryż. 12 lipca, Jak donoszą z Si 
matry, wpobliżu Halemang pewien 
garnięty szałem człowiek, (amok). z 
mordował na pewnem 
gości, a l2-tu innych ciężko poranil. 
Un sam w czasie obrony napadniętycii 
został śmiertelnie ranny. 


Dolar 6,05. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
niu 6.25, w płaceniu 6.20; dolar złoty w 
żądaniu 9.35. w płaceniu 9.30; funt an- 
gielski w żądaniu 29,50, w płaceniu 
29,25; rubel złoty w żądaniu 5, w płace- 
niu 9.95; marka w żądaniu 2.12, w pła- 
ceniu 2.11. za 100 franków francuskich 
w żądaniu 35,10, w płaceniu 35. Bank 
Polski dziś w godzinach rannych kupo- 
wał dolary po 6.05. 


g> 
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WET ZA WET... 


00 milionów na budowe nowych okretów 


Japońska odpowiedź dla amerykańskiej marynarki. 


informacyjna Echa), Wobec tego, że a- 
merykański minister marynarki  zażą- 
dał od kongresu 


wzmocnienia stanu liczebnego 
= floty 
być minimalny program na którego 
przyjęcie rząd japoński się zgodzi. 
Stanów Zjednoczonych, również i rząd 
japoński desygnował 500 miljonów je- 
nów na budowę nowych jednostek bojo- 
wych. 
Chodzi mianowicie o 2 lekkie 
żowniki 12 awjonetek, 
14 destruktorów, 


6 łodzi podwodnych, t statek do za- 
kładania min i 8 torpedowców, Ma to 


CHIŃSKA  WJERNOŚĆ., 
Kanton. 12 lipca, (Specjalna wiado- 
modć Echa) Trzy krążowniki chińskie, 


Tokio, 12 lipca. (Specjalna służba 
| 


krą” 


przeprowadzoną | które wypłynęły z bazy operacyjnej flo- 


ty rządu kantońskiego j których załoga 
zbuntowała się po drodze, 
zostały zaangażowane 


nienia służby patrolowej u wybrzeży. 


ES rząd południowo-chiński do peł- 


Wylew Wisły w województwie kieleckiem. 
Stan wody stale wzrasta. 


KIELCE, 12,7 Jak wynik z ostatnich 
meldunków nadeszłych do Wtrszawy, nastą 
pił wylew Wisły na terenie woj. kieleckie- 
go. W obecnej chwili najbardziej zagrożo- 
ne są pola wsi Boiska i Białobrzegi koło 
Solca pow. iłżyckicgo. : 

Stan wody stale wzrasta, 

Podczae gdy w dniu 10 bm. wieczorem 
wynosił 2,52 m. w dniu 11 bm. o godz: 8 ra 
no wzrósł do 2,74 m. Normalny stan wody 
wynosi 0,76 m. 

Na najbardziej zagrożone tereny udał 
się starosta powiatowy, celem zorjentowania 
się w sytuacji i przedsięwzięcia odpowied- 
nich środków zaradczych. 


Światowy rekord na polskim szybowcu 


Lwów, 12 lipca, (Od wł. kor.) Wczo- 
na lotnisku w Skniłowie Piotr Mły- 
narski, pilot szybowcowy, wystartował 
o godz. 10-ej min. 27 na szybowcu „Ko- 
mar“ i po 8 minutowem holowaniu od- 
czepił się 
na wysokości 600 mtr. 

Piotr Młynarski poleciał w kierunku 


Lwowa uad, którym żaglował 5 godz. 
i 52 min. uzyskując 1.000 metrów po- 
nad wysokość odczepienia się i wylądo* 
wał na lotnisku skniłowskiem o godz. 
16 m. 07.. Lotem tym, ustanowiony zo- 
stał polski į światowy rekord lotu na 
szybowcu 
nad terenami płaskiemi, 


Statystyka międz. Biura Pracy - 
poraz pierwszy notuje spadek bezrobocia. 


Berlin, 12 lipca, (Tel. wł.) Jak dono- 
szą z Genewy, międzynarodowe Biuro 
Pracy, ukończyło nowe statystyki, w 
sprawie stanu światowego bezrobocia. 
Statystyka po raz pierwszy od wybuchu 
kryzysu notuje pewien spadek bezro- 
bocia, Co się tyczy Europy, to stan kry 
Zysu, wyrażający się w cyfrach bezro* 
bocia, utrzymuje się ciągle naogół 

na dotychczasowym: poziomie, 
Pewien wzrost bezrobocia zaobserwowa 
no w Czechosłowacji, krajach skandy- 
nawskich i Holandji. Poza Europą spa- 
dek bezrobocia wykazuje Japonja, Au- 
stralja, Chile ; Palestyna.. 


w ANGLJI. 

Londyn. 12 lipca. (Tel. wł.) Prasa 
Aa z radością notuje znaczny spa 
dek bezrobocia. Liczba bezrobotnych ną 
26 czerwca, 

wynosi 2.438..108, 
to znaczy o 144,771 mniej, niż w po- 
przednim miesiącu i o 309,235 mniej, niż 
w poprzednim roku, Prasa angielska 


Lindbergh leci dalej. 


Nowy jork, 12 lipca, Pułk. Lind- 
bergh po wWadowaniu w Rockland 
(Nowa Angija)-wystartowal do North= 
haven. w stanie Malie, 

gdłie wylądował, 
Stąd :przedsięweźmie pułk. Lindbergh 
najbliższy lot-ponad: Atlantykiem. 


-———— 


zapowiedź ożywienia 
Obecny stan zatrud- 
jest za najlepszy od 


wita to, jako 
gospodarczego.. 
nienia uważany 
czerwca 1930 r. 


———. 


WYJAZD DEL. MIN 


WARSZAWA, 12,7 W związku z klęską 
powodzi w Małopolsce Wschodniej, w dn. 
wczorajszym wyjechał na teren dotknięty 
prodee delegat Ministerstwa Opicki Spo 
zcznej insp. Witold Tyrakowski. 


DANTEJSKIE SCENY NA RUSI 
PODKARPACKIEJ. 


| Użhorod, 12 lipca. Straszliwa w 
swych rozmiarach i skutkach powódź, 
jaka w tych dniach nawiedziła ivoje- 
wództwo stanisławowskie, zwłaszcza 
dolinę Prutu niczem nie da się porów- 
nać z olbrzymią katastrofą żywiołową 
na Rusi Podkarpackiej. 

Dantejskie zaiste sceny rozgrywał: 
się w nocy z dnia 8 na 9 lipca we wsi 
Wyloku, gdzie pomimo przestrogi 
władz i dzwonienia na alarm część lud- 
ności nie chciała opuścić zagrożonych 
miejsc. Niespodziewanie dla tych ludzi 
nagle zwaliły się olbrzymie masy wo- 
dy, niszcząc wszystko po drodze, Zagi- 
nęło 50 osób, 400 domów poniosła woda 

a 2.000 ludzi 

znalazło się bez dachu nad głową. Kā- 
tastrofa nastąpiło pomiędzy godziną 1 a 
2 w nocy. W jednej chwili cała okolica 
zamieniła się w wezbrane iezioro szc- 
rzące wokół straszliwe zniszczenie. 
Dziki żywioł! niszczył drogi, zmiatał z 
powierzchni domy i wyrywał drzewa. 
Lud w popłochu uciekał przed rozpęta- 
nym żywiołem. Rano widzieć było mo 
żna ludzi wspinających się po drze: 
wach, które tu i tam zdołały się utrzy 
mać. 


Eskadra włoska po wystartowaniu do lotu 


osiadła zpowrotem na falach zatoki. 


Rejkiavik 12. VII. (Specjalna wiado» 


spełzła na niczem. 


mość „Echa”*). Nowa próba startu przed| Wiatr | niepogoda okazały się tak nie 


sięwzięta wczoraj po południu przez 
eskadrę włoską generała Balbo 


== 15 lipca 


przyjazne, że eskadra osiadła zpowzo 
tem na wodach zatoki. = 


samolot Mattern: 


ma otrzymać nowy motor. See 


Moskwa, 12 lipca, (Specjalna wiado- 
mość Echa), W Chabarowsku otrzyma- 
no depeszę radjową z Nome na Ala- 
sce donoszącą iż n motor dla sa- 
molotu Matterna przybędzie 15 lipca. 


Władze sowieckie zdecydowały iż hy- 
droplan Nr. 2 odleci 12-go lipca d 
Nome i motor. 

Po naprawie samolotu Matterna lotni!. 
będzie kontynuował swój lot. 


Ostre zarządzenie komendanta Kłajpedy. 
Zakaz noszenia mundurów hitlerowskich. 


Kowno 12. VII. (Specjalna wiado-! 
mość „Echa*) Komendant kraiu Kłaj- 
pedzkiego wydał wczoraj ostre zarzą- 
dzenie przeciwko 
niemieckim - organizacjom hitlerowskim 


kazu komendanta wszystkie zebran 
młodzieży niemieckiej winny być zela- 
szane uprzednio w komiendanturzę. 
Również z rozkazu komendanta wysie 
dleni zostali delegaci placówek hitlerow 


— zabraniając noszenia. odzsak i mun-|skich z Prus Wschodnich przebywający 


durów ze swastyka. Prócz tego z roz-l 


w. Kłajpedzie dla celów agitacyjnych 


w i 


Linja Śląsk - Gdynia pod zarządem P K.P, 
do końca roku. 


Warszawa, 12. 7. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady nadzorczej polsko - 
francuskiego Towarzystwa kolejowźgo, 


kolejowej. pozostanie pod zarządem ko- 
lei państyowych 
jeszcze do końca b. r. 


Strzały 


EAO. 


ew o emn 


przez drzwi do lokaja. $ 
Bandyci w willi. 


Łódź, 12 lipca. W dniu wczorajszym 
comenda policji powłatowej w Kaliszu 
wypadek. Oko- 


mężczyzn, drzwi zatrza- 
snął. W tym momencie padło kilka 
strzałów, Kule  przedziurawiły drzwi. 


nieznanych 


tajemniczy 


oniawiano projckty nmów, dakle mają 
być zawarte między Towarzystwem a 
Rządem polskim, w sprawic wynałmu 
taboru, jako też personelu i kilku Iis1ych 
spraw gospodarczych. Linja Sląsk — 
Gdynia, eksploatowana przez polskie 
koleje, uad zarządem gdańskiej Dyrekcji 


Student utonął w Wiśle, 
Niebezpieczna jazda kajakiem. 


Nowe nad Wisłą, 12 lipca. WW Ko- 
zielcu, uroczo położonej wiosce nad 
Wisła. znajduje się kolonja letnia mło- 
dzieży, uczini wyższych ‘uczelni war- 
szawskich, używając tutaj -wywczasów 
letnich. 

Jeden z nich, Waciński: Tadeusz lat 
student z ogniska  Akademickiero 
Warszawa, wyjechal kajakiem na Wi- 
ste, w towagzystwie 16-ledtniero Mic- 
rzejewskiego Mieczysława z Grudzią- 


Dwa lata 


2 


Towarzystwo francuskie ma dostarczyć 
środków na tabor i urządzenia tęchnicz- 


ne+(0,będzie+po. nowym roku, nie jest | 
albo- | 


narazie 
tej sprawy 


4 szcze 
wiem 
wiano. 


rozstrzygnięte. 
zupełnie nie- oma- 


——— 


dza. Nagle, silny prąd wody 

kajak wywrócił 
auakrywając obu młodzieńców, Mierze- 
jewski zdołał wyratowauć. Waciiń- 
ski natomiast utonął i zwłok jego do- 
tąd nie wydobyto: mimo energicznych 
poszukiwań jakie niebawem  rwszczę- 


stę 


to, 

Irariczna śmierć studenta wywoła- 
1a w gronie kolegów, przebywających 
[ha koloriji. przygnębiające wrażenie. 


więzienia 


| 

| zanotowała 
lo godziny 12 w nocy do willi p. Pol- 
|worowskiego, właściciela majątku Ko- 
|bylnica. gminy Staw, ktoś Silnie 

| zapukał do drzwi. 

Udy zbudzony pukaniem lokaj zapytał 
kto idzie, z zewnątrz padło zdanie 
„proszę otworzyć! swój”. 


| Lokai otworzył drzwi, lecz skoro 
| 


uz 74! stojacych przed drzwiami dwóch 


Łódź, 12 lipca, W domu- starców i 
kalek przy ulicy Narutowicza przeby- 
wała od dłuższego czasu mieszkanka 
Sieradza „84-letnia Marjanna Wagnik. 
Zawsze. węsołą, staruszka- zdradzała 
od kilku dni 

jakieś przygnębienie. 
Wczoraj po południą / Wagnikowa nie- 
spostrzeżenie zdołała wymknąć się: z 
| terenu kliniki, Poszukiwania za zaginio- 
| ną nie dały rezultatu. 


ZA ZASTRZELENIE PRZYJ ACIEL A! Pi yy Śr wś 
| rocz ma JTSNIĄCH._, 


Lwów, 12 lipca, We wtorek stanął 


przed sędzią  Witoszyńskim 35-let- 
ai Władysław Jednoróg, b. urtysta 
malarz, absolwent krakowelnej Akade- 


mji Sztuk Pięknych, pod zarzutem za- 
bójstwa z litości. 

Jeduoróg — jak wiadomo — dnia 1 
stycznia b. r. spotkał się ze swoimi przy 
jacielem por. SŚmolińskim w cuikierni 
Dudka. Stąd udali się do restauracji 
Dickera, gdzie przy wódce zaczęli sobie 
opowiadać 

o niepowodzęniach życiowych. 
Stąd udali się do Atlasa, gdzie dalej 
kontvnuowali desperacką rozmowę, 

Wkońcu postanowK popełnić samo- 
bójstwo.. Za ostatnie pieniądze kupili 
bilety kolejowe do Zimnej Wady i gdy 
znaleźli się w wagonie [I klasy pociagu, 
idącego w tym kierunku, huknęły dwa 
strzały... 

Smoliński padł na miejscu trupem z 
rewolweru Jednoroga. Sam Jadacóa 
stchórzył, a właściwie — jak twierdzi 
— nie mógł zrealizować wspólnie po- 
wziętego poslanowienia, ponieważ 

rewolwer mu się zaciął. 
Na stacji w Zimnej Wodzie zostąła zaa- 
lnrmowana straż kolejowa i policja, któ- 
ra nresztowała Jednoroga. 


ki 1 tkaniny po bardzo zraduko 

wanych cennch poleca firma 

RUDOLF JUNG, Lódź 

Wólczańska 151, tel. 128-07 
Rok założemia 1804. 


DOKTOR 


Specj. chor. wenerycznych, skór: 
oych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28, 


Przyjmuje od 9 do J1 cano i od 6 do 8 wiecz | 


|Cegielniana 7, — telefon 141-32 


w uledziele I święta od 10 do 1% w poł. 


DR, MED. 


NIEWIAŻSKI 


ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40 
Choroby skórne, weneryczne, 
i moczepłtiowe. 


Przzjmaje od 8 do il | od B do % op. 
niedziele ! świeta od %—1 o. 


Dr. med. 


L. BERMAN 


owrócił 
Specjalista chorób weneryeznych 
skórnych i moczopłciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


tęryjmuje od godz. Ś-aj do ll-ej I od 4-cj do 
Bej w niedziele | święta od godz -el do 1-ej. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


; i 
Druciane ogrodzenia, plecion- 


We wtorek stanął on przed sądem i z 
płaczem opowiedział przebieg wypadków. 


Twierdził, że zabił przyjaciela na jego bła- 


suluą prośbę. i na jego żądanie. Zostało u. 


stalone, że por. Smoliński. był nałogowym | 


alkoholikiem i to nieuleczalnym. Miał na- 
wet skutkiem. tego nieprzyjemności w służ 
hie. Co do Jednoroga, to w wprawdzie w 
młodych latach miał on wyższe uspiracje ar 
tystyczne, lecz wskutek różnych przejść ży 
ciowych wykoleił się, Karta katna jego nie 
jest biała, był juz bowiem trzykrotnie kara 
ny, zm sprzeniewierzenia I kradzież. 

Sędzia Witoszyński: Czy na dworca pi- 
saliście jakieś kartki? 

Osk.: Dapolicji. 

Sędzia: Kto był autorem tych kartek? 

Osk.: Układaliśmy je wspólnie. 


Sędzia: A czy pun po zastrzelenia przy 


jacielą nie stchórzył? 

Osk,: Nić, rawolwor się zaciął. 

Sędzia: Napisał pan- na karteczce: sU- 
marłem 31 styczniu. proszę donieść o tem 
Władysławie z hr. Tyszkowskich 
skiej -lednorogowej— Włodzimierz de Boñ 
can“, 

Osk.: Napisałem to na mojej pracy 0 za» 
daniach krytyki mularskiej, 

Sędzia: Czy pańska przyjaciółka p. Dg- 
browska jest hrabiną? 

Osk,: Jest to bratanicu Pawła. Tyszkow 
skiego, który zrobił wielki datek na rzecz 


Polskiej Akademji Umiejętności — ja je- 
stem szlachcicem (1?) 
Sędzia ogłosił wyrok, na mocy którego 


Jednoróg skazany zosłuł na dwa lata aresz 
tu śledczego bez zawieszenia wykonania 


kry. 


DOKTÓR 


M LUBICZ 


| Choroby skórne, weneryczne 


| moczopłciowe 


Prayimuie od goder. S—I6 13—2 Bë wiecz 
W aledrielę ! śwista od 9 da Ii rana. 


| Dr, med. 


Le NITE CKI 


ehoroby akórne, weneryczne 
I moczopłciowe, 


NAWROT 32, tel. 213-18, 


Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wiece 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł. 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 


wenerycznych i moczopłciowych. 
Przyjmuje od godz 8 do ? i od 5 do 9 


Dąbrow- 


ŁÓDŹ, 12,7, W dniu wczorajszym, w go 
| dzimach popołudniowych, na ulicy Piotr< 
kowskiej jadący rowerem 19-letni Śrul Chui 
| mowicz, ślusarz, zam, przy ul. Aleksandry 
skiej 8, najechał na przechodzącego przez 
jezdnię 42-letniego Samuela Rożencwajga, 
litogrufa zam. przy Alei I Maja 38. Chaimo 
wicz i Rozencwejg odnieśli ogólne obraże- 
nia ciała. Pomocy udzielił im lekarz miej. 
skiego pogotawia ratunkowego. 


Na ul, Piotrkowskiej przejechany przez sa 
|mochód odniósł ogólne obrażeniu ciała 31 


ZR PAZ DY EWY EC DORNA 


Dr med. 


MARKOWICZOWA 


PZ mł r e d "0 | Gil 
telefon 166-35, 


Przylmuła od 8 do jë rano | od 3 dn 6 wieczói 


ŻYCIE PABJANIC. 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 


PABJANICE, 12,7. W dniu wczorajszym 
odbyło się posiedz.nie „Rady Miejskiej", 
przed wejścien w życie „Małej Ustawy“ w 
dniu 13 lipca br. 

Nu wstępie odczytano zalecenia Urzę: 
du Wojewódzkiego w sprawie budżetu, któ 
ry odesłano, w myśl wskuzówek do komisji 
budźetowej, Na wniosek frakcyj  robotni- 
czych uchwalono wysłać delegacje do czyn 
ników miarodajnych, w celu powiększenia 
kredytów na roboty publiczne, gdyż przy» 
narn pożyczka z „Funduszu Pracy* w du 


DR. MED. 


H. KRAUSKOPF 


Akuszerja i choroby kobiece 


powrócił 
Zgierska 15, Tel. 113-47. 


Przyjmuje od 4-ej do 7-ej wieczorem. 


BIŻUTERJĘ, SREBRO kwit; 
lombardowe kupuje i płaci 
najwyższe ceny. Zakład Jubilerak! 

|. Fljałko. Piotrkowska 7 


Złoto 


Chorzy 


na ruptury | 
i różne kalectwa 


Lokaj w chwili oddania strzałów przez 

tajemniczych osobników, padł 
plackiem na ziemię, 

co go uchroniło od niechybnei śmier- 

ci, 

Żawiadomiona o powyższein 
cia kaliska wszczęła dochodzęnie. któ- 
re narazie jednak nie dało pozytyw- 
uych wyników. 


poli- 


84-letnia staruszka 
skoczyła z trzeciego piętra na bruk, 


wiadomością o samobójstwie w podwó- 
rzu przy ulicy Narutowicza 30, gdzie z 
okna III. piętra wyskoczyła na bruk ja- 
kaś staruszka. 

Przybyły lekarz stwierdził zgon de- 
speratki wskutek 

pęknięcia czaszki. 

Tragicznie zmarłą okazała się właś- 
nie zaginiona z domu starców 4 kalek 
84-1etnia Marjegna- Wagnik. 

Zwłoki sędziwej denatki przewicezio- 
ne zostały do prosektorium miejskiego 
przy ulicy Łąkowej. 


letni Konstanty Musiński, pracownik przed 
siębiorstwa asfaltowego, zam. przy ul. Ki- 
lińskiego 183, Musiński na szczęście odniósł 
lekkie uszkodzenia ciała. Ofierze wypadku 
udzielił pomocy lekarz pogotowia: 


Na ulicy Kilińskiega wypadł. z tramwa- 
ja i adniósł okaleczeniu głowy 28-letni Da 
wid Jochimek, zamieszkały przy ulicy Pił. 
sudskiego 70. Poszkodowanemu udzieliło po 
mocy pogotowie ratunkowe. 


W fabryce Poznańskiego przy ul, Ogro- 
dowej 17 została przejechana wozem 47-let 
niu Jadwiga Wojakowska, robotnica zam. 
przy ul. Brzezińskiej 41, Wojakowska odnio 
sła okaleczęnie nóg. Ofiarę wypadku prze 
wieziono karetką pogotowia do domu. 


Na ulicy Pomorskiej został pobity przez 
nieznanych spruwców 42-letni Leon Polega 
zam. przy ul. Pomorskiej 133, 


żej części jest zużytkowana na materjał po 
trzebny do budowy, przez co ilość robotni- 
ków zatrudnionych, jest znacznie ograniczo 
na, Wkońcu omówiano stosunek wicepre 
zydenta i luwników do Magistratu. gdyż w 
dniu 13 lipca kończy się obecny system wy 
nagrodzenia za pracę, Po długiej dyskusji, 
uchwalono dla wiceprezydenta, dotycli- 
czasową pensję, dla łuwników 15 zł. za po 
siedzenie i 10 zł. za pracę w komisjach, 
Mniej ważne sprawy odłożono. 


SPRAWA URLOPÓW ROBOTNICZYCH* 
PABJANICE. 12,7, W dniu wczoraj. 


szym, © godz 2 pp, w Mugistracie m. Pubju 
nie odbyła się konferencja z p. inspektorem 
15 Obwodu, Między innemi omawiuno spra 
wę zatargów o urlopy. 

Opornych „przemysłowców wezwano; 
względnie Na. im odpowiednie pisma 
z uwagą, że o ile w określonym czasie nie 
wypłacą urlopów, sprawa zostunie oddana 
do Sądu Pracy. 

Do Sądu Pracy oddano sprawę firmy 
Awronin i Wajsman za uchylanie się wypła 
ceniu za urlopy oraz firmę Goldsztejn za to 
iż zwolniła 2 robotników nie wypłacając za 
okres l4-dniowy przewidziany w ustawie 
pracy. 


Pomoc i skutek bez operacji, 


| w niedsiele i święta od godz. 9 do 1. 


DOKTÓR Dr. med. 


REICHER DR. HELLER 


Specjalista chorób skórnych specj. chorób skórnych; wene- 


a a E łą na 


Preyimtje od B — 1] rano ' od 5 — 8 wiecz. Przyjmuje od 8 — 11 r. i odd 4 — 8 wiecz 
w niedziele i święta od 9 — | W niedziele | święta 11 — 2 pp. 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWĄ 


Łódź-Piotrków. 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa à każdej 


odzinia od 7.6 rano 


pelnej 
ołudniewym 


do 21-ej w wieex. z ul, Wólczańskiej 232 przy Dworeu 
Czat przyjazdu godzina 1.30 eena zł. 3.40 


Cźwiękowy kino -teatr Nasz bezkonkurencyjny 


program 


nita Page i Lewis Śtone © 


$ ge i. . Rewelacyjna treść! 
Niebywałe tempo! * Film, 


8 który porwał i zadziwił 


Zielona 2 4. 


NOCNE SĄDY || Plan W 


éi SE? wielkie arcydzieło dźwiękowe Van Dykea twórcy „Poganina*, „Trader 
9 b Hotpa’ | OzlowiekaiMalpy“. © Rekordowa obsada — Phillips Holmes, 


RUPTUBY, jako też kalectwa nie wolno zaniedbywać, gdyż skutki dia 


ura ataje sią 


G mężczyzn, kobięt 1 dzieci, 


skisywienie kręgoalupa, przeciw two. 
rzeniu mię garbów ! grużlicy, lecza, pni i na la > 


wych p t płaskich bolących stóp, wkiady ortopedyczna. Śstucznę rece 
mo 
Świadectwa pochwalne wystawil! 


oc t dr, B. Barącz 
prot. dr, J. Marischier, p sa każ 75% 3 j 
c J]. RAPAPORT ortop. ze Lwowa 
Łódź, ul. Wólczańska Nr. 10, front parter tel. 221 - 77, 
Przyjmuje od $—1 1 od 8-7, Ga M 
przyjmuje deam zr NE np EE osie 
PODZIĘKOWANIE. ! 

Ta drogą składam serdeczne podziękowanie W. P, Dyr. J. RAPAPORTOWI 
zamieszkałemu w Łodzi ul. Wólezańska 10 za umiejętne umiejeowienie mej przepukliny 
drięki rałotonemu bandażowi. 

(-) Josek Silberspitu 
Łódź, ul. Franciszkańska 56 


Gigantyczne arcydzieło dźwiękowe namiętności 

ludzkich | bohaterskich serc. 

Tajemnica wojskowa, . W obliczu śmierci... W szponach szpiega.,. 

Okupienie winy. Początek w soboty i niedziele o g. 12-6j, w powszędnie 

dnie o g. 4-ej po poł, Sala należycie wentylowana. Ceny miejsc zniżone 
I sesna; 45 i 54 gr. następne 04, 85 i 1.09 


Przepiesna gra! 
cały świati $ 


N 
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pra mi 


R 


Zdarzenia i wypadki 


ubiegłej doby, == 
(—) W ciągu dniu wczorajszego oby | === 


dwa pogotowia mtankowe udzieliły pomocy 
8 robotnikon; i robotbicom, którzy wskutek 
silnych upałów i wielkiego gorąca panują 
cego w fabrykach, omdłleli. 

(—) Do władz skarbowych w Pułtusku Szeksy 
zaczęły napływeć skargi na nadużycia Bau ji 
ku Przemysłowego w Pułtusku, W rezulta- 


cie śledztwa aresztowano wczoraj dyrekto )  Wero! 
ra tego banku, Hieronima Głowińskiego, b. | ni3, jak 

prezesa bunku, Stanisława Wolskiego, pisa | rodów — 
rza hipotecznego Antoniczo Sikorskiego i | ŚTwią ros 
jeszcze trzy osoby. Śledztwo stwierdziło, że O ozd 


nadużycia sięgają pół miljona złotych a po 
legały one na udzielmiu pożyczek osobom 


niewy płacalnym a także długoterminowych | władców ; 
pożyczek bezprocentowych członkom zarzą Położo 
| du, z których żadna dotychczas nie została | kiem, bo: 
wpłacona, przeszłość 
(—) Rok akademicki 1933 -34 rozpoczy | (i główn: 
rm się | września, Doia 30 września kończę | 'Stoneze | 
się egzaminy i zastępujące je kolokwia © | tozsławił 
bowiązujące. Od 25 września do 7 paździer | Mak najwi 
nika włącznie przeprowadzają się wpisy | MA poecie 
kandydatów, badania dokumentów i stopnia M piętnus 
przygotowania kandydatów do studjów na Niedal. 
danym wydziale, Wykłady i ćwiczenie roz | Tej Weror 
poczyntiją się 9 października, Podział raku | "ym bicg 
akademickiego 1983-34 na semestry, peryję Przech 
ty na każdej wyższej uczelni, przerwy mię | * tor jej > 
Í dzy semestrami i trymestrami oraz terminy Harych do 
egzaminów pozostają bez zmiany. Wo świeżo 
(—) W dniu wczorajszym na posiedze 7 SWój zn 
niu komitetu ekonomicznego ministrów wic Mów, nr. 
min. Adam Koc złożył sprawozdunie z prze pomu Jul; 
biega obrad londyńskich. ij „mieszk 
(—) Na cmentarzu rz.-katol, w Ołyc "ici może 
wystrzałem z rewolwemm w usta, popełnił laj ogrody 
samobójstwo inżynier Władysłuw Zajuler, “mi prucu 
urodz w r, 18% r, w Wielkim Otwocku, s  "Pętrznvyn 
zam. w m, Ołyce i r |iwietny ors 
Na miejscu zamachu znaleziono kartkę „ło radzicó! 


o następującej treści: „Proszę nie szukał Piętra, nad 
winnych, proszę ciała mego nie wnosić do | "d balkon: 
mieszkania, a pochować gdzie wskaże ka |00, w je: 
proboszcz, żegnam wszystkich i proszę prze ‘Wa wieżoś 
baczyć, jeżeli komuś krzywdę  trobiłem |""] kondyg 


Zajuler*. *zać wodę 
Przyczyna samobójstwy — wypowiedte W okna 
nie pomdy w zarządzie Ordynagji Ołyc [Ya ubur 


mniejsza 0 
Słońce obli 
Zją a w u 
waja wiefa 

a Niech 
dnia i doz 

"Lub: "i 
przyjdzie é 

Śmierć. 
tlieg Capp 
nę Adygi i 
twę i staje 
un no, a mi 
Po skręcen 
przejść na 
kdeie znaje 
nów, 


kiej, z dniem 1 sierpnia 33 r. 

(—) Na stacji kolejowej w Jabłonkowie 
na Śląsku Czeskim wydarzyła się katastro 
fa kolejowa, 30 osób jest poranionych, w 
tem 5 w stanie ciężkłm odwicziono do nfi 
tala. 

Katastrofa nastąpiła wskutek zderzenia 
się pociągu ożobowepgo z manewrującą loko 
motywą. Skutki zderzenia byłyby jeszcze 
fro irie jeze gdyby nicyrzytomność maszyni 
sty” pociągu” okobówego, który spostrzegłszy 
niebezpieczeństwo na miejscu pociąg zatrzy 
mał, À 

(—V Z Nowega Jorku donoszą, iż wiel: 
kie kopalnie złota oczckują pozwolenia pré 
zydenta Roosevelta na wywóz złotu, wyda 
bywanega obecnie. Urząd skarbu St, Żje 


dnoczonych przesłał Rooseveltowi w tej Wejście 
sprawie wniosek przychylny. Bznaczoneg 

Wywóz złota zngranieę, który dotychczał Ro nie trze 
jest zabroniony przez prezydenta, wpłynie Frymów d 
na zwyżkę wartości tego metalu na rynku Przewo 


wewnętrznym amerykańskim, którego cena 
wynosi obecnie 20,67 dolarów za uncję. Cé 
na złota nu rynku międzynarodowym w 


aplicy, w 
| Mylając si 


związku ze spadkiem dolara wynosi 28.3 | "=== 
dolarów. 
(—) Pod zarzutem dokonania zabójstwa Jadwigi 
I-latniego Wuwrzyńca Kafara pod Radon 
skiem aresztowano dwóch synów Kafar» 
36-lciniego Franciszka i Zodetniego Bolesłu | Teezaam 
wa, p- 
(—) Władze przypuszczają iż Baranov G 
ski Stanisław ze Rzgowa, którego trupa 
znaleziono na wozie, został podczas mu w 
derzony kolbą szoferską w głowę. Szofer | tm 
w ten sposób chciał duć woźnicy nauczkę. 
by nie zasypiał na szosie, Policja szuka wi — Byd 
nowajcę. < Wić 


(—) Z Lizbony donoszą o wykryciu wie! 
kiego sprzysiężenia rewolucyjnego, skiero- 


ę ziemy wi 
wanego przeciwko obecnemu rządowi portu- 


a niektóre 


galskiemu, Były minister dn Sergio i były | ?apisaliby< 
pułkownik Aragno zostali aresztowani w rotekcję 
chwili przekroczenia granicy hiszpańsko | 0 „person 
portugalskiej. Pozate aresztowano dowód: j zawdzi 
ców 5 dywizji piechoty. — No. 


(—) 0d ba znaczy 
Ce łapówi 

—A ‘jé 
Łeśrnieli si 
nie zbędzi 
tutaj ważn 


dwóch tygodni przeszło trwają 
cy proces w portowem mieście Spezia prze 
ciwko „włoskiemu Landru“ —Serviutti'emv 
zakończył się wydaniem wyroku śmierci 
przez rozstrzejunie w plecy. Ostatnie, piąte 
z rzędu morderstwo Serviattiego dokonan: 


- A T Mdzie 
na starszej kobiecie, zwabionej ogłoszeniem Raisk a 
matrymonjulnem, wywołało przed kilku śprawy a 


miesiącami ogromną sensację we Włoszech 
i postawiło na nogi całą policję. Serviatti 
pokrajane zwłoki piątej swej ofiary spako 
wał w kufrze, który pozostawił w wagonie | Czą, która 
pociągu Spezia — Neapol. waia w ia 

(—) W ciągu dnia wczorajszego itore | dzisz mow 
ło w Wiśle 6 osób. zapłacisz t 


(—) Kpt. Skarżyński odpłynął na parow | takiem”. 


czę, Namy 
$ — Natur: 
ę. Można 


cu „VWlastar*, udając się w drogę powrotną l Roześm 
do Polski. Samolot kpt. Skurżyńskiego re ły. 
stał zdemontowany. Przez | 


| Się, Po ty; 
l Oświadczył 


ZE Z A WAZON WY 
GOLIS Jan, zam. Piwna 14, zgubił legityma | °> 
l tii. Gorycz 


cję fabryczną, wydaną przez firmę I. K. Pe 


znański. , ly serdecz 
O, tąd tak zd 
SKLEP z mieszkaniem dobrze prosperujący ozpamiçt: 
z powodu wyjazdu do sprzedania, Wisdo a nicką; 


mość Przędzulniana 19 w piwiarni, 
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NEJ WERONIE... 
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mm Malarz przywiązany do słup. 
Policja szuka bandytów. 


p 
| ja BL 
—— 
o oby | © Zdj 38 
pomosi a Tajemnicza historja wydarzyła sięjnowy gość, Samochód wrócił znów 
wskutek miod i = e « w francuskiem miasteczku St Andrè de|St. Andre. de Cubzac, zabrawszy 
panują OC anej małżonki Romea Cubzac koło Bordeaux. Młody pomoc-|drodze owego miłodzieńca który v 
aak s a Kod cń i l m nik malarski Marek Gobin wracał wie- |siadł. W tym. czasie Gobinówi przew 
duftusku Szekspir rozpoczyna prolo "af zie ró: »rażamy sobie młodocianą małżonkę Ro czcią pielgrzymów, składając w pustym mr czorem do domu, gdy w jednej z uliczek zano oczy 
cia Baa | dji „Romeo i Julja“ od dów? ny t ge mea pod ślubnym welonem, będącym catu- | kofagu swoje bilety wizytowe, jak nakazu zatrzymało się przed nim aiito. Siedzicl; K hodzi 
i z . HET e » "ześnie zAdoż : : » p t y a a ta 2 zi i > i > e ' gg > > 
rezulte- | łona",, czyli „w pięknej Weronie" PPOR dnocześnie, widzimy tylko stos bil je przyjęty tu oddawna zwyczaj. w nim dwaj młodzi ludzie, którzy po- SETEPOWANO:GO(W. CHĘOCEZ, 
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„ycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


W odpowiedzi na pismo prezydenta 
miasta, Ministerstwo Spraw Wewnętrz: 
wych zawiadomiło Magistrat m.. st. 
Warszawy, że przystąpienie do akcji 
zasadniczej zmiany obecnego systemu 
usuwanie śmieci i odpaków na obsza- 
rze m.. stol, Warszawy uważa za spra- 
wę b. ważną i niecierpiącą zwłoki. 
Obecny stan nie odpowiada bowiem e- 
lementarnym wymogóm higieny i stano- 
wi poważne  niebezpieczeństwo dla 
zdrowiu  mteszkańców.,  Ministerst po 
podzielą w zupełności zdanie prezyden- 
ta miasta, że objęcie monopolu usuwa- 
mia śmieci przez czynniki nieodpowied- 


nie mogłoby pociągnąć za sobą b, 
szkodliwe następstwa, nie może zatem 
zgodzić się z dotychczasowem stano- 


wiskiem Magistratu udzielenia wyłącz- 
nej koncesji jakiemukolwiek przedsię- 
biorstwu.. Stanowisko to czyni rozwią- 
zanie tego zagadnienia w najbliższej 
przyszłości wogóle niemożliwem. W cza- 
sie obecnego przesilenia gospodarczego 
znalezienie odpowiedzialnej firmy zwy- 
maganym dużym kapitałem jest b 
trudne; pozatem związanie sprawy usu- 
wania śmieci ze sprawą zbudowania pa- 
farni śmieci, przekreśla i te możliwości, 
jakie w obecnej chwili istnieją. Pomi- 
nąwrzy bowiem znaczny nakład ka- 
pitału, jakiego budowa spalarni be- 
dzie wymagała, nie można uznać, abv 
len snosób niszczenia śmieci i odpad» 
ków był wskazany i rentowność jego 
jest wątpliwa; w każdym razie dla na- 
leżyteśo oczyszczania miasta powsta- 
nie takiego zakładu nie jest wcale ko- 
nieczne.. Dlatego też Ministerstwo u- 
wąża za najwłaściwsze zaprowadzić ra- 
cjonalne usuwanie śmieci i odpadków 
słopniowo t. j. poszczególnemi dzielni- 
cami. Mógłby tego dokonać albo sam 
Magistrat własnomi środkami, albo wy- 
dzierżawić to usuwanie poszczególnym 
odpowiedzialnym przedsiębiorcom. Ta- 
kie rozwiązanie mogłoby być zapócząt- 
kowane niezwłocznie, co jest koniecz- 
ne. Ministerstwo prosi przeto w kon- 
«luzy p. prezydenta miasta aby ze- 
shciał w ten właśnie sposób przystąpić 
do rozwiązania omawianego zagadnie- 
nia i przedstawił Ministerstwu kon- 
kretne projekty w tym względzie. 
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Teatr Polski obchodzi w roku bie- 
żącym dwudziesto-lecie swego istnienia.. 
W ciagu dwudziestu lat odbyło się w 
Teatrze Polskim 7.629 przedstawień, 
na których było około 5 miljonów wi- 
dzów. Premier było — 291, wtem pol- 
skich 109, Na pierwszem miejscu w ilo- 
ści premjer wśród autorów klasycz- 
nych stoi Szekspir, któremu poświęco- 
no [4 premier, z utworów  współczes- 
nych Bernard Shaw, który miał premier 
13, z nich jedna premjera przed inne- 
mi teatrami na świecie (Wielki kram”), 
n jedna przed innymi teatrami w Eu- 
p (Zbyt prawdziwe, aby było do- 
re”). 
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Trupia czaszka na-palcu. = 
Jeszcze jedna ofiara naiwności | 


Z Częstochowy donoszą: nazwiskiejn=„„Griber”, 
|. No i nareszcie ludziska doczekalij ra tylko tyle może mieć z kobietą W tych dniach po południu zjawi WE lścieśtym rzekonty Pawelczyk 
| siẹ upałów. Mówiłem: nie narzekać, wspólnego, że jest również żeńskiego |SI€ W mieszkaniu Wiktorji Śliw kowej |pisał, że został zwolniony z więzienia 
| lepiej, że jest chłodno, ale to wszystko | rodzaju, v Chorzowie nieznany osobnik który | śledczego. jednak równocześnie miago 
| nie pomagało. Każdy stękał i jęczał, że FOTOGRAF. — przedstawiając się za niejakiego Paweł-|mu skonfiskować 383 zł. Wobec tego 


to nie lato, że powinny być upały i t. 

p. a dzisiaj ten sam gość stęka pod 

brzmieniem potu. wyje z gorąca, za- 

mienia się w wiaderko wody, wchłania 

w siebie niezliczone ilości wody į jesz- 

cze z zadowoleniem mówi: no, 
nareszcie jest lato. 

Gdy to mówi fabrykant wody sodo- 
wej czy właściciel chłodni, nie dziwię 
mu się, śdyż rozumiem że interes prze 
dewszystkiem. Ale gdy cieszy się z u- 
pałów człowiek ledwo dyszący w spie- 
| kocie, z trudem oddychający gorącem, 
łódzko-brudnem powietrzem, wówczas 
djabli biorą.że taki właśnie bubek swo- 
imi żalami í narzekanfami na deszcze 
sprowokował upały, których zwolenni- 
kiem bynajmniej nie jestem.. 

Lato może mięć dla amatora jedną 
tylko dobrą stronę upałów: 
| widok kobiecych negliżów. 
Wobec jednak tuszy łodzianek nie za- 


| fotografii. sam aparatu 
nie posiadałem i nie posiadam, a foto- 
grafuję raz na dziesięć 
każę sobie robić, 
odrazu sto odbitek, 
aby mi starczyło 
legitymacyj na następne 10 lat. 


ry dnia 14 kwietnia r. b. poczuł gwał- 
lowną potrzebę uwiecznienia swej buzi 
na kliszy fotograficznej. Za tak ńiepo* 
ważny zamiar został 
przez los i sędziego ukarany, 


tografa Szulima Branda z ulicy Ogro- 
dowej i udzielił mu zlecenie wykonania 
swej fotografi, Brand wziął aparat, 
przykrył się ze wstydu czarną szmatką, 
gdzieś tam pstryknął, powiedział naj- 
pierw. proszę o przyjemny wyraz twa- 
zy, potem „gotowe“ i polecił Lajzerko- 


wsze jest to widok nęcący.. Łodzianki| wi zgłosić się 

są ładne, owszem, chętnie to przy o- po odbiór za dwie godziny. 
|kazji stwierdzam ale ogół ich jest zbyt Gdy Lajzer przyszedł Brand wręczył 
tłusty, Tłusta kaczuszka, tłusta gąska | mu fotogralje. Laizer spojrzał na nią i 
czy nawet kurczaczek jest dużo ape- | spytał: 


tyczniejszy od tłustej łodzianki. Tłu- | 
sta kobieta jest zjawiskiem bardzo mi- 
łem zimą, zwłaszcza gdy kto chce przy 
jej pomocy zastąpić brak węgla, latem 
jednak.. 

Nie znaczy to bynajmniej, abym był, 
broń Boże. zwolennikiem wyłączn'k) 
chudych kobiet. Tak nie jest. Owszem, 
czasami lubię chude, ale naogół bardzo 
sobie chwalę kosteczki damskie, powle- 
2 jędrną skórką 0 aksamitnym do 
tyku, 

Jędnak nie kobieta stanowi powód 
dzisiejszej sprawy, lecz fotografia któ- 


— Czyje to zdjęcie? 

— Jakto czyje? Pańskie! 

-= To mam być ja? Lajzer zrobił pie 
kielną awanturę, że to jest fotografja 
jakiegoś zbrodniarza chyba. a nie jego, 
| że Brand jest jdjota, a nie fotograf i t. 

d. Posterunkowv zaalarmowany awan- 
turą uspokoił Bajna i spisał piekn 
protokólik, w którym uwiecznił foto- 
graficzne perypetje Leizorka, 

Sąd Grodzki skazał Lajzora Bajna 
na 100 złotych grzywny lub 10 dni aresz 
tu, 


Jerzy Krzecki, 


Nigdy nie byłem wielkim amatorem |Czyka. 
fotograficznego 


f r 5 reih p ; 
do najrozmaitszych [80 Henryka Gribera w 


Inaczej postępował Lajzer Bajn, któ- 


tem odpowiednio [nym jej adresem. mimo mozolnych po- 


Lajzer zwrócił się do pokątnego fo» 


P. rzekoniego Gribera o nadesła* 
Mie mu 10,000 zł. dla niemo. a dla Stiw 


prosi 


prosił o nocleg. 


w toku rozmowy rzekomy P. dowo- wej. 2.900 zł za fatyge. 
lat i wówczas |dzilł, iż zna męża Świwowcej Karola. z Rzskomy Pawełczyk wzamian zś 
którym w 1925 r. siedziął w w lęzieniu. |przyobiecany zarobek „opiekował się 
Osobnik następnie napisat do niejakic-|w czasie jej nieobecności mieszkanie 
częstochowie|w Chorzowie. Po powrocie z Często 


list. z którym Śliwowa udała się do 
Częstochowy celem doręczenia go tze- 
komemu Griberowi. 
Przyjechawszy do 
Śliwowa rzekomego 


chowy Ślwawa stwierdziła. że nadła 
oflarą oszusta. który skradł z mieszka 
nią zegarek m3ża. wartości 130 zł. 
zbiegł. Rysopis sprawcy: silna budówa 
ciała, około 29 Jat. bez zarostu. włosy 
iasno-blond, u prawej reki na kciuki | 
blizna i wytatnowana trupia główka Z | 
nie znalazła. szęściokątną gwiazda. Osobnik ten był 
|Stwierdziła ona tam, że jest już trzecią ubrany w ciemno - granatowe ubranie! 
z rzędu osobą, szukającą osobnika podlmówił po polsku ancentem śląskim. 


Zawiniątko w piwnicy- 
== Zdradzona tajemnica zre 


Częstochowy, 


Gr. pod wskaza- 


szukiwań 


Z Wilna donoszą: upomnieć się o należność. Dopadła Mar- 
Marja Kirkiewiczówna |. 29 (żaść.jię w towarzystw íe niewiast | wyłusz: 
Popioły pow. wil-trock) znalazła się wjczyła pretensje. Tajemnica przestała 


być tajemnicą. 

Ponieważ. jednak Kirkiewiczówna 
wie umiała odpowiedzieć na pytania ce. 
się stało z dzieckięjm, powstały daleko 


ciężkiej sytuacji. Zakazana miłość wy» 
dała plon, Przed porodem umówiła się 
z położna, że poród odbędzie się w ta- 
jermnicy. Została określona suma. Dzie- 


cko przyszło na świat. Niktby o niczem|idące przypuszczenia. Dano znać pó: 
nie wiedział, gdyby... licii. 
Marja miała odnieść następnego dnia Rewizja ujawniła zbrodnię. W piwa 
wynagrodzenie, Jednakże nicy znaleziono zwłoki maleństwa za: 
nie śpieszyła zbytnio. winięte w szmaty, 
Niecierpliwa wierzycięlka postanowiła aia. 


LAT OCZYŁA Z MOSTU 
p SATIO T rzeki WERD 


Ze Skolego donoszą: dostała zawrolu głowy na widok pocia 

O godz. 6-tej wieczorem rzuciła siala osobowego m. 1717, zdążającego w. 
z mostu kolejowego na Demni do Oporu |klerunku Ławocznego. Zrzuciła momen: 
35-letnia Wanda Kotowa ze Skolego I |talnie płaszcz i runęła w weęzbrane fale 
ponłosła Śmierć na miciseu. Zachodzi | Oporu. Pomimo skrupulatnysh poszuki: 
przypuszczenie, że denatka popełniła sa|wań, anie zdołano dotychczas wyłowić 


Taksówka wywróciła się do góry kołami: 
Karambol na zakręcie. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Przy ulicy Dworcowej wy darzy? się 
ciężki wypadek zderzenia się dwóch sa- 
mochodów. O godz, 2,10 w południe 
szybkiem tempem jechała w kierunku 
dworca taksówka nr, 40, kierowana 
przez szofera Stanisława Gapińskiego, 
wiożąc ze sobą dwóch pasażerów. w 
tem pewnego oficera 16 p. ułanów, 
którzy śpieszyli się na pociąg, odięż- 
dżający o godz. 14ż14 do Inowrocławia. 
W pewnym momencie z ulicy Śniadec- 
kich wyjechał inny samochód, kierowa- 
ny przez p. Edmunda Kigimanna, właś. 
ciciela warsztatu mechanicznego. W 
samochodzie tym znajdował się również 
p. Leon Konieczką, 

Zderzenie samochodów było nieunik- 
niong, Szofer taksówki widząc grożące 
niebezpieczeństwo, wykręcił samochód 

ostro na lewo. 


Nagle tragsk | przeraźliwe krzyki. Na- 
stąpiło zderzenie na narożniku ul. Dwor 
cowej t Król Jadwigi obók restauracji 
Kocerki. Samochód p. Erdmanna odrzu- 


Jocaia zostął na chodnik, Cuden wprost 
ocalała kohieta z dzieckiem. znajdująca 
się w tej chwili pa chodniku. Erdmann 
i Konieczka wyszli bez szwanku. jedy- 
nie szyby samochodu wyleciały. 

Bardziej ucierpiała taksówka 1 kie- 
rowca taksówki 30-letni Stanisław Ġa- 
piński. Taksówka wywróciła sie koła- 
mi do góry i została strzaskana. Pasa- 
Żerowieę 

cudem uniknęli śmierci, 

nie odnieśli nawet ran, aczkolwiek zna- 
leżli się w niemiłej j niebezpiecznej po- 
zycji. Szofer Gapiński natomiast został 
ciężko ranny. Wydobyto go z pod 
szczątków samiochodu nieprzytomnego 
z połamanemi żebrami i wstrząsem 
mózgu. 

Przyczyna wypadku nie została jesz= 
cze ustalona. 


— me 


mobójstwo. Niemniej jednak możliwem 
jest że zuajdulącę się na środku mostu, 


Cesarz ranił n 
m" Bbójkaot 


SOSNOWIEC, 12.7 W nocy około godz. 
2 w lokalu „WVersul'* w Sosnowcu przy ul 
Sobieskiego (dawniej „Pod Orłem') miała 
miejsce krwawa rozprawa nożowca. 

Mianowicie na sali tańczył z pewną 
kobietą niejaki Franciszek Cesarz z Sosno 
wca (Daleka 15) W pewnym momencie 
podszedł do niego urzędnik Kasy Chorych 
w Sosnoweu, Józef Wesołowski, który 
cheiał mu „odbić” tancerkę. 

Cesurz nie zgodził się na to, to toż do 
szło do sprzeczki, w czasie której Wezo- 
lowski uderzył go w twarz dwa razy, kop 
nął poczem wyrzucił na ulicę, zamykając 
bramę ogrodu. 

Fak potraktowany Cemrz zakipiał gnie- 


zwłok nieszczęśliwej kobiety, które pos 
płynęły w kierunku Stryja. 


ozem 4 osoby. 
ancerkę. == 


Cesarz rzucił się na nich, zadająq każ 
demu z nich, po dwa silne ciosy nożem w 
| plecy, poczem zaczął uciekuć. Drogę sas 
| stgpił mu portjer Edward Szenk, który, 

również został pelmięty nożem dwukrotnie. 
Utorowawszy sobie w ten sposób drogę. 
Cesarz biegł pozostawiając swe ofiarę w 
kałoży krwi. i 
Wezwany na miejsce lekurz, udzielił 
rannym pierwszej pomocy, poczem sera 
dził przewiezienie Wesołowskiego do szpi 
tala, Stan zdrowia Wesołowskiego jost jed 
nak bardzo ciężki, natomiast stan zdrowiź 
| pozostałych ofiar krwawej awantury, nie br 
dzi powaźniejszych obaw. i 
Wazczęty pościg policyjny doprowądyił , 


wem i dobywszy noża, przeszddł przez | do ujęcia nożownika, który tłamuczęł sit 
anna płot i przez kuchnię wtargnął do restaura | źe był tak pijany, iż nie zdawał sobie. 


lay jeleń czlonkiem i. 0. P. P.? 


lokalu p. Kłosem oraz niejukim Marjanem 
Łękawskim popijali przy bufecie, 


cji, gdzie Wesołowski wraz z ranem 


sprawy ze swego czynu, Odstawiono go do 
więzienia. 
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CLAUDE GEVEL. 


Fortel lekarza. 


— Nasze życie zawodowe — mówił 
doktór D. — dostarcza nam na każdym 
kroku licznych zagadnień moralnych (co 
jest może jedną z najważniejszych jego a* 
trakcyj) — zagadnień ponadto, których 
rozwiązać nie może żaden kategoryczny 
imperatyw. 

„Czy powiedzieć prawdę?* — jest 
jednem z pytań, nasuwających się najczę: 
ściej, Chodzi oczywiście o to, czy odsło- 
nić lub ukryć znaczenie choroby przed ta 
mym pacjentem lub osobami jego rodzi- 
ny. Stan niepokoju, jaki wzbudzić może 
absolutna szczerość, wywołuje eprzeczne 
rezultaty, których niepewną równowagę 
ustalić trzeba w każdym poszczególnym 
wypadku. Jest to kwestią intuicji, psycho 
logji, a raczej, chcąc być skromniejszym 

szczerszym — kwestją instynktu i szczę 


żyteczne kłamstwo dla ukrycia okrutnej 
prawdy. Ale jest to zarazem sposób naj 
bardziej utarty. 

Co do mnie, zdarzyło mi sie... 

Proszę uspokoić się. Już po wstępie... 
Przystępuje do tematu mej opowieści, o 
stórą prosiliście mnie z nonszalancji dla 
rozmowy poobiedniej i z powodu nudy, 
jaką wywołuje monotonny plusk deszczu 
na dworze... th 

Mężczyzną miał lat trzydzieści pięć, 
może, kobieta zaś około trzydziestki. 
Przyszli do mnie kolejno, a w następstwie 
każdy z nich wrócił raz jeszcze, by poin- | 
lormować się o zdrowie drugiej 


cia. 
Proszę nie sądzić, że zawszę jest 


i PO 


QOdpowiedziałem w sposób wymijający z. 
chowując diagnozę dla siebie, nietyle z|d 


dyskrecji, ile z zaambararowania | prze- 
zorności. 

Zsambarasowany byłem, ponieważ 
oboje skarżyli się na niedomagania nie- 
określonej natury, lokalizujące się w gło - 
wie u mężczyzny, jako uporczywe newral 
gje i nagłe uderzenia krwi do głowy, u ko 
biety zaś — w sercu, w postaci silniejsze» 
go, przyśpieszonego tętna, i braku tchu. 
Jednak przy zbadaniu wydali mi się obo» 
jé zdrowi zupełnie. 

orzeczeniu swem byłem ostrożny, 


ponieważ wpojenie w pacjenta, że jest] A 


chorym z urojenia, jest rzeczą częstokroć 
niekorzystną dla własnej opinii lekarza a 
zawsze zbędną dla dobra pacjenta... Zre 
sztą, czy są naprawdę chorzy z urojenia? 
Nie przypuszczam, Jest już chorobą stwo 
rzyć sobie chorobę, i leczyć ją trzeba, jax 
każdą inną. u 

Ograniczyłem się więc do przepisania 
jednego z licznych dobrze znanych i nie 
szkodliwych leków, jakich dostarczają 
nam |aboratorja chemiczne w barwnej róż 
norodności, a j ześnie — przeprowa“ 
dzając kosztowne i skomplikowane bada 
nia potrzebne dla wzbudzenia zaufania 
zamożnej klienteli prowadziłem dochodze 
nia inne, od których spodziewałem się zna 
mienniejszych rezultatów, 

Właściwie każdy lekarz powinien żyć 
ze swymi pacjentami w stosunkach blis- 
kiej zażyłości, ale pó metod 
ziłaby mu zredukowaniem dochodów du 
ostatecznych granie należałoby zatem mieć 
zdolną agencje wywiadowczą, związaną 
z gabinet*m lekarskim... Jest szaleństwem 


strony. bowiem chcięć leczyć ludzia których się |proiakty 


nie wie nie, lub tylko tyle, co sami powie 
zą, co na jedno niema! wychodzi. 

W danym wypadku śledztwo zostało 
mi ułatwione, ponieważ para moich pa- 
cjentów została skierowana do mnie przez 
wspólnego znajomego, z którym żyłem w 
dobrych stosunkach. Pierwotne jego infor 
macje nie wyjaśniły mi niczego: interega 
męża były pomyślne i natury spokojnej, 
małżonkowie ph ji 


raii się z miłości, zobo* 
pólna wierność ich nie podlegała żadnym 
wątpliwościom, mieli dwoje ładnych i 
zdrowych dzieci, prowadzili życie wygod 
ne, dostatecznie ożywione, bez ekscesów.. 
pomimo wszystko byłem przekonany, 
ze fizyczne niedomagania na które skar- 
żyli się ci ludzie, wynikały z przyczyn 
natury moralnej. 

Dowiedziałem się o nich od naszego 
wspólnego znajomego, którego prosiłem o 
baczniejszą obserwację, jaką umożliwił 
mu pobyt na jednej plaży. Uprzedzony 
przeze mnie, spostrzegł niejedno. Odstą- 
pił od dyskrecji i otrzymał zwierzenia. 

Był to jeden z dramatów, jakie tra- 
fiają się aż nadto często: dwie kochające 
się istoty, które przełamać enusiały opór 
rodzinny, aby się połączyć, kochały sie 
nada] i dbały o siebie, pomimo to nie 
„zgadzały się z sobą”, Och! utrzymywa- 
ły pozory doskonałego pożycia... Ludzie 
c! — może — sami przed sobą nie przy- 
znawali się do prawdziwego stanu rze 
czy,„ Walczyli z mim, wstydziłi się fak- 
tów, ale pokonać ich nie mogli... Iryto- 
wali się wzajem — słowami, gestami, bła 
hostkami.. Wspólne pożycie zrodziło po 
miódzy nimi tę straszliwą zgniliznę, jaką 
jest zmysł przekory... Psuł im wszystkie 


. tozrywki, nawet stasugki intym- 


ne... Rzecz każda: temperatura pokoju, 
w jakim przebywali, wybór  Widowiska, 
ua które się wybierali, ustalenie jadłospi- 
su —— słowem: wszystko było. powodem 
drobnych nieporozumień, dla których nie 
ma zbawczych burz szczerej dysputy; 
trwają stąd w ukryciu, budząc stałą nie” 
chęć, a każda ze stron zainteresowanych 
czuje się ofiarą... Dodajmy do tego nie 
świadomą komedję, do jakiej czuli się o- 
bowiązani wobec osób postronnych, i dzi- 
wić się nie można, że stałe, ale tłumione 
zdenerwowanie u jednego z nich dopro- 
dziło do newralgji u drugiego—do za“ 
burzeń czynności serca. } 

Proszę nie przypuszczać że uzyskanie 
pewności co do przyczyny ich cierpień wy 
dobyło mnie z kłopotu i zaambarasowa* 
nia, Chodziło obecnie o wynalezienie sku 
tecznego leku, co nie było rzeczą łatwą... 

Nie byłem na tyle naiwny. by przy” 
puszczać, że wystarczy nawołać ich do 
zgody, by zgodę tę ustalić pomiędzy ni- 
mi.. Najlepsze postanowienia, powzięte 
za obopólnem porozumieniem dla dobra 
pojednania, i zdrowia, byłyby się rozwiały 
przy pierwszej pretensji... | niewatpliwie 
byliby sobie wzajem wyrzucali swoje drob. 
ne dolegliwości, gdybym im odsłonił ich 
źródło... Założyłbym się, że „Migreny* i 
„ataki“ serca stałyby sie wkrótce dodatko 
wym motywem niezgody... 

Co do chwilowej separacji, nie byliby 
się na nią zgodzili ze względu na dzieci, 
o które dbali oboje, ze względu także na 
opinię „świata“, wobec którego nie chcieli 
wyrzec się reputacji „kochających“ się 
małżonków, wreszcie ze względu na sie- 
bie samych. ponieważ istotnie bvli hardzo 
przywiązani do siebie, 


Będąc o tem przekonany, wpadłem n3 
pomysł strategiczny. czwałem ich do 
siebie, każdego oddzielnie i w wielkiej ta- 
jemnicy, i każdemu z nich wygłosiłem tę 
samą przemowę: zdrowie drugiego mał: 
żonka budziło we mnie poważne obawy... 
Wyniki analiz nie dostarczały mi dosta” 
tecznych danych... ale zachodził wypadek 
wyczerpania i przedwczesnego zużycia er: 
ganizmu.. Słowem: użyłem słów nieja” 
snych i strasznych, jakiemi osłaniamy tak 
często nasze ograniczone możliwości wiz 
dzy lekarskiej. W rezultacie dodałem, że 
mąż (lub żona) potrzębuje jak najwiek- 
szych starań, łagodności, a także pobłażli 
wości, o ile okaże zdenerwowanie lub. nie 
takt. Zakończyłem formułą o wypróbowa 
nej doniosłości: „„Powierzam go (czy też 
ją) opiece pani (lub pana). 


Rozstali się zemną pod strachem, zi 
pominając o własnych cierpieniach, prze- 
Jęci do głębi zadaniem, nałożonem im 
przez los. 

Jak dowiedziałem się od naszego wypó! - 
nego znajomego, system leczniczy sprawił . 
cuda... Jakby za dotknięciem różdżki ma: 
gicznej zmieniła się atmosfera pożycia, | 
tem bardziej, im dłużej stosowano meto. 
dę, a każdy z małżonków sobie przypisy 
wał zasługę, dbając o zdrowie drugiego. 
jak o rzecz kruchą, twór własnych rąk... 

| 


Tak udał mi się forte! — lecz czy by; 
iortelem tylko? Może jedynym sposobem, 
danym nam. dla utrzymania szczęścia '; 
boku istoty drogiej — jaka jest stała dba- 
łość 6 ie ro, 


Thm. Z. M. 
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35 pływaków w basenie. 


Wyniki pierwszego dnia. 


Mistrzostwa pływackie Okręgu Łódzkie- 
t0 rocjoczęte w dniu wczorajszym na base 
nie ŁKSu zeromadziły około 35 zawodni. 
ków i zawodnicz k zrzeszonych w sekcjach 
pływackich ŁKS-u i Mukabi, Szkoda, że in. 
he istniejące przy klubach sekcje plywac- 
kie nie wzięły udziału w zawodach, 

Pozostawiając szczegółowe omówienie 
zawodów do chwili ich zakończenia poduje 
my 


śżvm dniu zawodów. 


jedynie wyniki osiągnięt w  pierw- 

100 metrów stylem dowolnym 
aów kl. II. l 

1. Elsner (ŁKS) 
kl. 1. 

2. Niemczyński (ŁKS) 

400 metrów stylem dowolnym dla pań 

1 Molarow (ŁKS)— 10 m 15,6 s. 

100 mtr, styl dowolny kl. III. 

l Szymański (ŁKS) I m. 37,1 sek. 
azyskując kl, TI 

2 Hajck (ŁKS) kl, II I m 429 Grund 
I (Mukabi) 1 m 31,0 poza konkurseni. 
100 mtr, stylem klasycznym I, II kl. 


dla pa- 


H9 


- 6 m. 22,5 s. zyskuje 


N 54 
UM, 05, 


l Günther (ŁKS) 1 m 34,1 a, kl II 

| Majchrzak (ŁKS) 1 m 38,2 s. 

2 Grund IT (Makabi) 1, 39,1 s, 

3 Pryfer (ŁKS) 1,406 s. 

100 mtr. nawznak puń, 

1. Molarow (LKS) 2 m Ila 

2 Borenseztajn (Makubi) 2 m. 32,5 s. 

3 Węgrowska (LKS) 3 m 30 s. prócz 


tego startował Borensztajn | m 46 s. 

Sztafeta 5x50 mtr. stylem dowolnym 
kT. TL. 

Startował jedynie ŁKS w składzie Szw:n 
sowski, Hempiński, Kosiński, Günther, 
Elsner uzyskując czas 2 m 52,3 sek. 

200 mtr sty] klasyczny KI. FIT. 

1 Grund II (Makabi) 3 m 49.7 s. 


2 Hartwig (ŁKS) 3 m 5049 s 

; Borensztein (Makabi) 3 m 53,3 + 

100 mtr. nawznak I kl 

l Günther (ŁKS) 1 m. 35,6'8 II kl. 

| Hempiński (ŁKS) 1 m 40,9 s, 

Sztafeta 3x50 mtr, sty] zmienny pań star 
tował jedynie ŁKS w składzie Węgrowska 
Molarow, Szynkiewiczówna uzyskując czas 
3 m 17,1 sek, 

Sztafeta 3x100 stylem zmiennym kl, III 
ŁKS w składzie Hartwig, Bujnowicz i Szv- 
mański w czasie 5 m 26,8 e. 

Sztafeta 4x200 m. stylem dowolny 
IL. 

LKS w składzie: Hempiński, Kosiński, 
Ginther, Elsner uzyskał czas 13 m. 17,9 s. 

Ostatnią konkurencją programu był 
bieg m 1.500 mtr. stylem dowolnym. 

| Szwankowski (ŁKS) 30 m 02,7 ». 

2 Cichecki (ŁKS) 31 m, 13,6 s. 

3 Hartwig (ŁKS) 34 m. 01,5 s. 

Zawody w pierwszym dnis nic wzbudzi 
ły specjalnego zainteresowania. 

Spodziewać się należy tak ze względu na 
powużniejsze konkurencje jak i dość wyso 
ki poziom wczorajszych zawodów dużo 
większego zainteresowania zawodami. 


k? 
KI, 


Wielkie zawody pływackie 
organizują Czerwoni. 


Jak wiadomo ŁKS, organizuje w naj- 
bliższa niedzielę w Łodzi wielkie zawo- 
dy pływackie, ramach których roze- 
grany zostanie po raz pierwszy na te- 
renie Łodzi mecz waterpolo o mistrzo- 
stwo Polsxi pomiędzy ŁKS, a war- 
szawską Leśją, W zespole warszawskim 
wystąpią nm. in. bracia Szrajbmanowie, 
Choina i inni. 


Kto walczyć bedzie 


o wejście do Ligi. 


Niebawem rozpoczną się rozgrywki 

6 mistrzostwo Polski klasy A. między 
mistrzami okręgów, 

poszczególnych grupach grać: bę- 


(Lipiny) į prawdopodobnie Unja (Sosno- 
wiec). 

Grupa III: mistrz Lwowa (Lechja lub 
Polonja), Strzelec (Kielce i Hasmonea 


dą: grupa I: Turyści (Łódź), Legja (Poz- | (Równe). 


nań) oraz prawdopodobnie Polonia 
(Warszawa) i. Sokół (Bydgoszcz).. 
Grupa II. Olsza (Kraków), Naprzód 


Grupa [V; WKS, (Wilno), 
Białegostoku i mistrz Brześcia. 


mistrz 


5.K.5. Głowno — K. S, „Jutrzenka“ Łódź, Widzew. 
4:2 (1:2), 


Głowno 12. VII. Goście grają ze 
słońcem dzięki czemu są więcej przy pil 
ce i pod bramką gospodarzy. Powoli 
gra się wyrównuje i niespodziewanie 
z winy obro”cy Bednarek 

uzyskuje pierwszą bramkę. 
Goście podrażnieni tym sukcesem Strzel 
ców grają coraz ambitniej, Przeprowa- 
lzają szereg, obmyślanych ataków prze 
ważnie lewą stroną w rezultacie zdo- 
bywają dwie bramki i tem samem pro- 
wadzenie, przez b. rudiliwego Berkow- 
skiego, W tei części meczu goście prze- 
wyższali znacznie miejscowych i gdy- 
by nie słabe ich skrzydła mogliby uzy- 
ikać 
znacznie lepszy wynik. 


| 


a może i zwycięstwo. 

Po zmianie stron gospodarze -grają 
teraz ze Słońcem, zasilają i przestawia- 
ją drużynę, która odrazu zaszachowa- 
ła całkowicie przeciwniką. Atak gospo- 
darzy gga znacznie lepiej, dużo strze- 
la jednak b. przytomny bramkarz gości 
Zamysłowski, wszystko wyłapuje. 
Wreszcie z zamieszania Włodarczyk Il 
wyrównuje. Gospodarze dążą do zwy- 
cięstwa co się też tm udaje przez Be- 


dnarka. 
Przed końcem zawodów ten sam 
gracz podwyższa jeszcze wynik dla 


wypadła b. 
zkolej 


S., K. S Gra gości naogół 
dobrze. 8. K. S. osiagnal piąte 
zwycięstwo. Publ. ók. 900 osób. 


Spływ 400 żeglarzy 


przez Polskę do morza, 


W pierwszej połowie sierpnia, jak 
fuż donosiliśmy, odbędzie się wielki 
spływ kajakowców, wioślarzy i żeglarzy 
przez Polskę do morza. Uczestnicy po- 

żą wszystkiemi szlakami wodnemi do 
isły przez Toruń, Tczew do Gdańska. 


Tam „kajaki zostaną. załadowane na 
statek, który się uda do Gdyni.. Liczba 
zgłoszeń przekroczyła już 400. Czy- 
nione są energiczne przygotowania do 
przyjęcia uczestników w Toruniu, — 
Brdyujściu, Gdańsku i Gdyni., 


O tytuł najsz ybszego turysty -kolarza 


rów od lat 40 o tytuł najszybszego tu- | cieszyły się dotychczasowe wycieczki do Ciechocin. 
rysty w Polsce.. Opracowaniem regula- |ks, tutejszy oddział Wagons.Lits Cook organizuje 
minu tego wyścigu zajmuje się komisja- |w bieżącym tygodniu dalsrą wycieczkę. 


Związek Towarzystw Kolarskich zez 
wolił sekcji kolarskiej Związku Strze- 
leckiego w Pułtusku na zorganizowanie 
tytułem próby ogólno-polskiego wyści- 
gu turystycznego dla turystów  senjo- 


sportowa PZPK. 


=== Piekny nil samochodowa -motocyklowy 


„szlakiem Sobieskiego“. 


Do szeregu imprez, mających na celu] historyczny Buczacz do Złoczowa, gdzie 


upamiętnienie 250-lecia zwycięstwa Ja- 
na Sobieskiego pod Wiedniem przybywa 
obecnie nowa atrakcyjna impreza, 
Komitet obchodu organizuje miano- 
wicie w porozumieniu Tarnopolem z Au- 
tomobilklubem raid turystyczny samo- 
chodówormotocyklowy po Podolu pod 
aazwą „Szlakiem Sobieskiego". 
Raid odbędzie się w dniach 12, 13.i 
14 sierpnia.. Trasa długości 564 klm.. 
rowadzi od Oleska i Podhorzec przez 
arn»pol skąd biegnie na południowo 
wschód przez malownicze pełen jarów 


. nicką, 


nastąpi rozwiązanie raidu.. Czas trwa- 
nia raidu obliczono na trzy dni. 


Lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski pan 
w Katowicach. 


Po ukończenin rozgrywek o mfistrzo- 
stwo klasy A, naskutek inicjatywy zarzą 
du ŁOZPN-u, rozpoczną Się rozgrywki 
piłkarskie o puhar ufundowany przez 
związek, Rozgrywki te zatrudnia wszy- 
stkie wolne zespoły A-klasowe. Wy- 
dział Gier i Dyscypliny ŁOZPN-u przy- 
|stąpil już do opracowania 
rozgrywek. Puhar przejdzie jeszcze w 
bieżącym roku na własność drużyny 
która zajmie w rozgrywkach pierwsze 
miejsce. 


W terminarzu rozgrywek o mistrzo- 
stwo klasy A zostały poczynione przez 
ŁOZPN pewne zmiany, Mianowicie me 
czę Makoah — Wima i ŁKS l-b — 
ŁTSG, które miały się odbyć w sobotę 
i uiedzielę zostały odwołane i przesunie 
te na następny tydzień, Natomiast w nic 
dzielę odbędą się tyłko dwa mecze: Ma- 
kabi — Union-Touring i Widzew — 
SKS, które zadecydują deiuitywuie o 
zdobyciu tytułu mistrzostwa okregn 
lódzkiego, 

Na onegdajszem zebraniu zarząd 
ŁOZPN-u zaakceptował propozycję 
Lwowskiego Okręgowego Związku Pif- 
ki Nożnej, co do rozegrania w bieżącym 
sczonie międzymiastowego meczu pił- 
karskiego Łodzi ze Lwowem. Mecz ten 
odbędzie się we Lwowie w pierwszych 
dniach października. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Kaliszu międzymiastowy mecz 
piłkarski Łódź — Kalisz. Reprezentacja 
| Łodzi składać się będzie z graczy zespo 
łów wolnych od rozgrywek o mistrzó: 
(stwo, a więc WKS-u, ŁTSG. ŁKS l-b; 
Hakoabu į WiMy. Wraz z drużyną re: 
prezentacji Łodzi wyjedzie do Kalisza 
trener piłkarski Krzenek. Mecz wzbudził 
|w Kaliszu ogromne zaintecsowanie. 

Kluby łódzkie czynią starania w Ma 
gistracie o obniżenie podatku od spot- 
kań z drużynami zagranicznemi. Ponie- 
waż podatek ten jest stosunkowo b. zna 


Ulgowe przejazdy 
do uzdrowisk. 


Tutejszy oddział Wagons-Lite Cook organizuje 
w bieżącym tygodniu następujące przejardy ulzo. 
we da uzdrowisk: 

Do Krynicy odjacd w sobotę, dnia 15 b. m. 
o gode. 2140 2 dworca Fabrycznego w specjalnie 
zarezerwowanym wagonie bezpośrednio do Krynicy 

Przejazd wynosi: klasa III — sł. 22.80, kla. 
sa II — m. 34.20. Przy wykupywaniu biletu każdy 
pasażer otrzymuje nomer miejsca siedzącego w 
wagonie. aj 

Do Truskawca odjazd w niedzielę. dnia 16 b.m. 
o godz, 20,08 z dworca Kaliskiego w specjalnie za- 
resorwowanyim wagonie (pośpieszay od Przemyśla 
do Truskawca) bezpośrednio do Truskawca. 

Przejozd wynosi: klasa III — sł. 26.90, 
sa II — zł. 58.10. 

Prey wykupywaniu biletu każdy pasażer otrzy. 
muje numer miejsca siedzącego w wagonie. 

Do Zakopanego, Nowego.Targu i Rabki-Zdrój 
odjazd w sobotę o godz, | w nocy z 15 na 16 b.m. 
r dworca Fabrycznego, Miejsca rezerwowane. 

Do Jaremcza, Morszyna, Załeszczyk i Worochty 
odjazd w niedzielę. dnia 16 b, m. o godz. 20,08 
z dworce» Kaliskiego. Miejsca rezerwowane. 

Do Zegiestęwe, luonicza i Muszyny odjard w 
sobotę, dnia 15 b. m, o godz, 21.40 z dworca Fab. 
rycrnego, Miejsca rezerwowane, 

Informacyj udziela oraz bilety sprzedaje biuro 
podróży Wagons.Lits Cook (Piotrkowska 64) od 


kla. 


godz. 9 rano do 9 wiecz 


JUTRO WYCIECZKA DO WARSZAWY. 

Jak się dowiadujemy, tutejszy oddział Wagons 
Lits Cook organizuje na najbliżezy czwartek, dnia 
13 b, m. wycieczkę do Warszawy. 

Odjazd u Łodzi o godz, 1.28 z dworca Kaliskie- 
go. odjazd e Warszawy tego samego dnia o godzi. 
nie 19.23, 

Przejazd w obie strony wynosi zł. 9.60. 
| Że względu na ogranieroną ilość miejsc, win- 
teresie wszystkich chętnych wzięcia udziału w po- 
wyższej wyciećzce, należy się zgłaszać do biura 
podróży Wagons-Lits Cook (Piotrkowska 64) już 
dziś od godz. 9 runo do 9 wiece. 


WYCIECZKA DO CIECHOCINKA NA 3 DNI. 
W związku z wielkiem powodzeniem, jakiem 


Odjazd z Łodzi nastąpi w piątek o godz, 12.57 
z dworca Kaliskiego, a odjazd z Ciechocinka w 
niedzielę o godz. 18.30. 

Przejard w obie strony wynosi: klasą III — 
zł. 1310, klasa FI — sł. 19.50. 


regulaminu ; 
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Sport w kilku słowach] Życie ekonomiczne. 


<zryv. przypuszczać należy. że Masist. 
rat pójdzie na rękę klubom łódzkim i u- 
meżliwi w ten sposób sprowadzenie za- 
nicznych zespołów. które w krótot 
w Polsze, 


gra 


Da WiC będą 


Druga runda rozgrywek 
o mistrzostwo ligi. 


Dnia 23 lipca o godz. 9-ej rano od- 
będzie się w lokalu Ligi konferencja de- 


legatów klubów ligowych w sprawie 
ustalenia terminarza rozgrywce! 9 mi- 


ZAD Ligi.P. Z. P, N. w 2-ej tum- 
dzie, 


a CEO 
RADJO- KACIK. 


RASZYN, czwartck: 


100 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wsta. 


ją zorze”. 7.05 Gimnastyka 1.20 Płyty, _ 425 
Dziennik poranny, 700 Płyty. 752 Chwilka go. 
spodarstwa domowego. 7.55 Program na dzień 
bieżący, 1157 Sygnał czaso. 12,05 Płyty. 12.25 
Przegląd prasy polskiej. 12,33 Kom. meteor. 
12,35 Płyty. 12,55 Dz. połudn. 14.55 Płyte 15.05 
Wiadomości bieżące. 15.10 komun, Państw. 


Ius. Eksport. 15.15 Płyty. 15.25 Kom, gospodar. 
czy. 1535 Piosenki w wyk chóru Eryana (pły- 
ty), 15.45 Kronika harcerska. 15.50—16.00 Utwo- 
ry na gitarę w wyk. W. Żywolewskiego (płyty). 
16.00 Słuchowisko dla dzieci 1630 Koncert po. 
pularny. 17.00 „Gdzie jesteśmy i gdzie być powin 
miści na terenie międzynarodowy:m* — wygłosi p 
S, Adamowiczowa. 17,55 D, c. koncertu. 18.15 Od 
czyt z Krakowa. 1835 Koncert kameralny, 19.20 
Roxsmaitości, 10.35 Program na dzień następny. 
1940--19.55 Feljeton p. t „Turystyka a kryzys” 
wygłosi p. J. Wyczółkowska-$arynowa, — 20.00 
Koncert wieczorny, 2050 Dzien, Wieczorny 
21,00 Komunikat roln. Przysposob. Roln, 2110 
D. c. koncertu wiecrornego, 22.00 Muzyka tanecz 
nu. 22,25 Wiadomości sportowe. 22.35 Komugi. 


CTAR] 
katy. 22,10—23.00 Muzyka tancerna. 


„DEMON WIELKIEGO MIASTA" 
W „CASTNIE* 


Przestępczość 
ką skalę w miastach Stanów Zjednoczo- 
nych dostarcza filmowi coraz to nowych, 
frapujących tematów,  Naskutek częścio- 
wego zniesienia prohibicji alkobe] schodsi 
z rejestru. Pozostają natomiast akcje giel 
dowe, pozostają auta, jak to widzimy w 
„Demonie wielkiego miastu”, 

Rzecz Hoprawdy dziwna, że objekt tak 
fotogenńiczny jak samochód, tak ponętny 
środek lokomocji i tak często kradziony w 
Ameryce zjawia się tutaj po raz pierwszy 
na ekranie jako objekt kradzieży. 

Wielkomiejski łowca automobilowy u- 
patrzywszy sobie trofeum, puszcza w ruch 
maszynę, wpuda pędem do garażu, gdzie 
po kilku chwilach auto otrzymuje nową 
barwę, nowe kola, numer, metrykę I wła 
ścieiela. 

To kłusownictwo na terenie miasta wy 
magu. bardzo precyzyjnej, dowcipnej, iście 
amerykańskiej organizacji, 
z wielkiem, niebezpieczeństwem i z szere 
giem świetnych efektów wzrokowych, 

Szajka zostaje wykryta dzięki energji 
młodego szofera (Edmund Love) i film 
kończy się klasycznym „būppy endem“, 
Wynne Gibson, inteligentna i sympatyczna 
aktorka, ma niedużą rolę: obok iej wyróż- 
nia się mały partner 
Venus— Dickie Moore. Edmund Love — 
pierwszorzędny w roli zawadjackiego szo- 
fera. 

Umiejętna „kalkulacja artystyczna, ja 
ką wykazał i scenarzystu i realizator, roz- 
ciąga się na cały film, zrealizowany ponad 
to na doskonałym poziomie technicznym. 


e 


„ZALOTNY KSIĄŻĘ“ 
w kinach „Metro“ i „Adria". 
„Zalotny książę" — w oryginale „Le 
prince charmant“ — jest wytworem po- 
łączonych wysiłków i zgodnej współ- 
pracy Anglików, Francuzów j Rosian. 
Anglja (Westi) dała impuls i kapitał; 
Rosja reżyserję (Turżański) i wykona- 
nie (Kowanko, Kolin), Francja — smak 
artystyczny, technikę i atmosferę. 
Całość jest barwna,smaczna, ponęt- 
na, błyskotliwa i wytworna.. 
Natalja Kowanko, Ukraińska rasowa, 
nieco senna piękność, jest odaliską peľ- 
ną j 


_ wdzięku i słodyczy, 
Jacques GCatelain — książątkiem uro- 
czem ij sympatycznem, Mikołaj Kolin w 
roli marynarza dowiódł raz jeszcze — 
jak, olbrzytnią jest jego „vis cemica* i 


rystycznego najczystszej wody. 
Strona dekoracyjna, jak zwykle w 


Bilety nabyć można w biurze WagonsLits Cook filmach dosyjsko - francuskich, zdumie- 


(Viotrkowsku 64) od godz 9 rano do 9 wiecz. 


JEDZIEMY NAD POLSKIE MORZE. 


wa przepychem i smakiem. wnętrze 
pałacu sułtańskiego, dwór. wnętrze ka- 
tedry — XX istne arcydzieło sztuki 


Łódzki oddriał Wsgons-Lits Cook organizuje w dekoracyjnej. 


porozumieniu ze Związkiem Rezerwistów 1 Związ. 
kiem Marynarzy Rezerwy pod opieką i protektora. 
tem kontradmirała Unruga wycieczkę do Gdyni w 
dniach od 15 do 18 lipca. 

W wycieczce mogą wziąć udział wsryscy, nië 
tylko członkowie Zw. Rezerw. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi w sobotę, dnia 15 b.m. 


W dniach 15 i 16 lipca odbędą się |: dworca Kaliskiego specjalnym pociągiem w wa 


w Katowicach lekkoatletyczne mistrzo- 


gomach pullmanowskich, przyczem każdy pasażer 


stwa Folski pań. Startują poza Wala- otrzymuje numerowane miejsce. Powrót z Gdyni 
siewiczówną nawybitniejsze zawodnicz- |we wtorek w godzinach porannych. 


ki Polski 
Schabińska, 


z Wajsówną, Jasieńską, Hula 
Cejzikową, Man- 


Przojaz w obie stromy wynosi zł. 14.70. 
[nformacyj udziela i zapisy przyjmuje wyłącz. 


i zamków Podole do Załeszczyk, a stam- | teuflówna, Sikorzanka. Janowską i Or- |vie' biuro podróży Wagone.Lits Coók (Piotrkowska 
tad przez t, zw. podolską Szwaicarję i! łowską na czele, 


Nr. 64) od godz. © raap do 9 wieca, 


f e . 
Co nas po pracy rozweseli? 

Teatr Miejski — Fraulcin Doktor. 
Teatr Letni — Czy jest co do oclenia. 
Teatr Popularny — Normalnie gazik, 
Adria — Zalomy książę. 

Capitol — Quick. - 

Casino — Demon wielkiego miasta 


Corso — I Nocne sądy. IL Plan W, 

Czary — I Cobn i Kelly w tarapatach. M. 
Wiate ol morza. 

Grand - Kino — Człowiek, który: wrót, 

Luna — Panienka i miljon, ' 

Metro — Zaloiny książe. 

Palace — Gdy kończy się miłość. 

Przedwiośnie — Kapitan Whalan, 


Kakiela — Niepotrzebna. 
Stylowy — Gloria 


zorganizowana na wiel- 


połączone jest 


Marleny z „Błond 


BAWEŁNA. 


Nory Jork, 12 lipca Toro 10,65: lipiec ja 


rierpień 10.635 wrzesjeń 1013 

Nowy Orlnan, 42 lipcu. Loro 10.63: lipiec 17 
ważdzżernik 10,61; grudzień 10,99, 

Liverpool, 12 lipca Loco 4.15; lipie 3 
sierpioń —, wrzesień 5.95 

E gipskw, 12 lipca, loco 632: lipicc 8.00: ; 
dziernik 8.04, 

Brema, 12 lipca. Loca 12,16: kpiec —; mia 


dziernik 11.82: grudzien 12,02 


Waluty dewizy i akcje 
na młełdzie warszawskiej 


PAPIERY PAŃSTWOWE — MOCNE. 

W przeciwieńriwie do dijn poprzedniego te0- 
dencja na zeberda byłu obroty zwięk- 
sżone, popyt ożywiom 

3 pasc. Pożyczki iiu 
ne 50 groszy na sztuce. doii 
wa Dalarowa ;m spadku bta 
cenl 6 proc. Pożyczka Delia: 
sie o 1 zł, » wyższym. ? proc, Pufyczka 
Staliiiczacyjuw po. chwilowej ustabiliwowa. 
ła się, osiągając kura 18,29, czyli zyskała | zło. 
ty. W tym samyu stosunku zwyżkowała 5 proc 
Pożyczka Kolejowa. 

Po kurio o (25 procent wyższym obięgała 10 
proc. Pożycika Kolejowa. 

Jedyną zniżkę notowano w obrotach 4 proc. 
Pożycrką Tnwestycyjną. ktora była tańsza o | al 
23 grorty. Po niezmienionym kursie obicgała 7 
proc. Pożyczka Komwersyjna oraz listy i obliga 
cje Banku Rolnego i (ospodarawa Krajowego. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNY — 

NADAL MOCNÉ, 

Dział prywathych  papicrów 
ożywiony, usposobierke mocne, zrupie stulccy 
nych listów zastawnych 4 proć. Listy Zastawne 
Ziemskie były droższe o 05% proc. ” proc. Lisiy 
Zastawne dolarowć w przebiczn zrirania rysku. 
ły 1 złoty. Pozatom & prac, Listy Zuwawne m. 
Warszawy zakupywano po kursie o 1.25 zł wył 
eym, 

Z prowincjonalnych 8 próc. Listy Zaijawne m. 
Łod zwyżkowały o 1 złoty, natomiast 10 pror. 
Listami Zastawacmi m. Radomia hendlowane po 
kursie o 0,50 procent wyższym, 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 31.85— 
38: Premj, Poż, Dolarowa, serja III 45.25—45,75; 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna  100—]00.50; 
Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 43,15; Kon 


mocna 


tazyskala stratos 
Vożyczka  Premjo 
ossai © 0473 pro. 
a abiegału po kur 


30) sm 


aniżce 


lokacyjnych byi 
y 


czka Dołarówa 1919 — 1920 r. 37,50—30,25; Po. 
życzkar Śtabilizacyjna 1927 r. 48,50—48,25; Pa. 
syczka Kolejowa 10075—101; Listy Zastawne Ban 
ku Rolnego 8325; Listy Zastawmo Banku Rol 

go 04.00; Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj, 

em. 88,25; Lisy Zastawne Banku Gosp. Kraj. T 
em. 94.00; Obligacje Konumalne Banku Gesp 
Kraj. IL em, 8325, Obligacje Komunalne Banke 
Budowlane 


Gosp. Kraj, I em. 9400: Obligacje 
Panku Gosp, Kraj. I em. 93,00; Listy Zastęwna 
Tow. Kr. Ziemsk, w Warsrawie 39,15—40; Listy 


Zat: Tow, Kr. Z. w Warszawie 1028 r. 36.00 Ti. 

sty Zarawno Tow. Kred: m, Wa 

42,75—48; Pożyczka ZE 

1926 r. 33.75; Listy Zastawne Tow. Kred, m. Za. 

dzi 38,50; Listy Zastayme Tow, Kred, m. Fa. 

domia 53.50. i 
ŻYWSZE OBROTY AKCJAMI . 

Zetranie giełdy aukcyjnej było ożywione, obra 
ty zwiększone przy tendencji mochej, 

Z papierów banko upo akcja. Baa 
ku Polskiego, które były drośsre o 4 zl, 
ce. W grupie metalurgicznej dorało do | 
cyj akcjami Lilpopa. Starachowic; pierwste zwyż 
kowały o 50 groszy ma sztuce, drugio o 75 groszy 
na mtúte. x . 

Pozałem czynny był dział cukrowniczy, w 
którym akcje Warsz, Tow, Fabryk Cukru obiegu. 
ły po kursie o 2 złote wyższym na sztuce. Grupę 
spożywczą reprezentowały akcje _ Haberbuscha, 
które przy mocnej tendcacji podniosły się o é 
al, 50 grossy na sztuce Zwyżki 1 zł. nu sztuce 
dornały dziś nkcje Kijowski. Ukazały się dziś 
dawno nienotowans oficjalnie ma giełdzie akcje 
Pocisk i Cegielski. Pierwsze w stosunku do w 
statniego notowania z dnia 5.1, 32 roku były drok 
sze o 95 groszy ma sztuce, drugie bez kuponu 


93) roku. 
KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 81.00; Warsz. Tow. Fabr, Cukru 
2250; Cegielski 10.50: Lilpop 12.50; Pocisk 247 
SpoRosk 1.75; Haberbusch 50.50; Kijewski 
1.00, 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

„, Farszawa, 12 lipca. Urzędowa cedula Gichd: 
Zlożowo-. Towarowej, ceny za 100 ks. parytet wa 
gon Warszawa, w handlu hurtowym, ładunek wa. 
gon; kursy ustalone ma podstawie cen gielda. 
wych: żyte I standard 700 gl, 350—23,50; pre- 
nica czerwona, jara, szklista 775 gl. 43.00—44.00; 
pszenicą jednolita 742 gl. 42,00—43,00; pszenica 
zbierana 731 gl. 41.00—12.00; groch polny « 
workiem 24.00—27,00; groch Wiktorja z workiem 
32.00—36,00; mąka. pszenna gat. pierwszy —- 46 
proc. „luksusowa” 65.00—70.,00; mąka pszenna gxi 
pierwszy — 65 proc. 60,000—65.00; mgka pozew 
na rot drugi — 20 proc. po „łuksasowej* 55.00 - 
t' 'i mąka pszenna gat. trzeci „pożlednja* 30.00 
— 003 ingka żytnia pytłowa gat. I 65—55 pror. 
39,00—41.00; mąka żytnia sitk, gat. II po'55 proc. 
00: mgka” żymia razowa 95 proc, 29,00) - 

Poznań, 12 lipca. Urzydowa coduła giełdy Ziw 
żowej i Towarowej w Poznaniu. Warunki; hande! 
hurtowy, parytet Poznań, dostawa bieżąca: za IU 
kg. Kursy ustalone na podstawie cen otjentney; 
nych: żyto 23,25—23,50 (usp, spokojne): pszenica 
41.00-42.00 (usp. mocne): jęczmień 18.00 10 
(usp, spokojne); owies 1500—1550_ (usp. stale!: 


mocic); mąka, pszenna 65 proc, s workiem 6300 
—6550 luty. mocne): otręby żytnie 12,00—I2.75 
otręby pszenae 10.00—11,00: otręby pszenne gru. 
be 1150—1250; rzepak 45.00-46.00; rzepik <; 
gorczyca 520-5800; wyka 12,50—13,5q; pelih 


srka 12.00— 13.00: groch Wiktorje  21,00—26,m; 
łubin niebieski 3.00—9.00; łubin zółty 105% - 
11.50, Ogólne usposobienie mocne. Tranzakcje na 


odmiennych warunkach: żyta 350 
15 tomm; jęczmienia 12,5 tonny; 
mąki żytniej 60 


tona; pszeniey 
owsa 15 tom: 
tonn; otrgb pszesmych 15 tonu, 


|Co zgotować jutro na obiad * 


Rosół z makaronem. i 
Sztuka mięsa z mizerją, = 
Kompot z rumbarbaru. Sp | 


WINSZUJEMY 
Jutro: Małgorzacie. 
Wschód słońca 3,29 
Zachód — 19,54. go 
Długość dnia 16,25 
Ubyło dnia 0,20, 
Tydzień 28. 


wersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 41.00; Pois 


- mąka żytnia 65 proc, s workiem 38.50—39,50 imsi 
jak rozległą — skala talentu charakte- |h moce): maka potina 65 nej: 


w. 


De. 6 


40 MILJONÓW ANGLIKÓW 


zjada dziennie 80 miljonów jaj. 


W Anglii od czasu do czasu trafia się 48,000 zapałek. 
lord nieco pomylony i dla ukochanej | Z książkami rzecz idzie wolniej jak z 
suczki wystawia marmurowy grobo- zapałkami, papierosami, i dziećmi, bo 
wiec, Niedawno znów powstało to-| wydaje się ich 6 na 


godzinę. aut zaś 
warzystwo, którego członkowie posta- 


tylko 20 
wili sobie za zadanie dokonywanie naj- 


Teraz cyfry z innej dziedziny: 40 mi 


absurdalniejszych statystycznych obli- | lionów Anglików zjada dziennie 80 
czeń. Niektóre zresztą są dosyć cieka- | miljonów jaja więc przypada po dwa 
we.. na każdego dżentelmena. W niedzielę 


1.500,000 osób udaje się do kościoła a 
1,800,000 wok iść do kina; 350.000 śra 
w golfa, 400.000 w tennisa a 1.500.000 
rozbija się autami po zielonych drogach 
Walji. „Pozostali Anglicy — jak utrzy- 
muje statystyka siedzą w niedzielę w 
domu, piją herbatę i śpiewają pienia re- 
ligijne”*, 


OLBRZYMI ELEKTROMAGNES. 


Waży 120 ton. 


Największy magnes świata znajduje 
się w posiadaniu laboratorjum elektro- 
technicznego francuskiej Akademii. Spo 
rządzenie tego wspaniałego magnesu 
kosztowało 

około miljona franków. 

Tajemnice elektromagnetyzmu nie są 
jeszcze całkowicie wyjaśnione, Wyjaś- 
nienie ich było zawisłe od budowy ol- 
brzymiego elektromagnesit dla celów 
doświadczalnych. ` 

Propozycje sporządzenia takiego ma 
gnesu rzucił członek Akademji Appel. 
— Stworzono komitet, na którego cze- 
Je stanął badacz przyrody Pierre Weiss, 


my się dziś dowiedzieć, że w Anglii 
rodzi się troje dzieci na minutę; mał- 
żeństwo zaś jest zawierane co trzy mi- 
nuty; znaczniej szybciej jak z dziećmi 
sprawia się Anglik z papierosami: palą 
ich Anglicy 30.000 na minutę — do zu- 
Życia ich zużywają 


l 
Np. po. znojnych obliczeniach miats- | 


usługach władzy. Jest to cud nowoczes- 
nej techniki, torujący drogę do nowych 
odkryć w dziedzinie wiedzy. 


Niejeden z czytelników bardzo się zdzi 


wybitny francuski znawca elektroma-| wi, gdy usłyszy, że kiedy się podróżuje w 
gnetyzmu. Książę Roland Bonaparte | lecie pod biegunem można oglądać pola 
zobowiązał się dostarczyć funduszów | linznie uprawionych jarzyn, a w razie 
na sporządzenie magnesu. Naraz wy- choroby można się udać do pięknego szpi 
buchła tala, zuopatrzonego we wszystkie najnow- 

wojna światowa., sze zdobycze medycyny włącznie z pięknym 
Urzeczywistnienie projektu Akademii aparatem Roentgena. A jednak jest to ści 


odłożono na czas nieograniczony.. Po 
wojnie suma, wyłożona przez ks. Bo- 
naparte, zmalała wskutek dewaluacji. 
Dopiero przed 6 laty, z okazji świę- 
In ku czci Pasteura, zebrano drogą 
składek publicznych 1 miljon franków 
na cele sporządzenia olbrzymiego elek- 
tromagnesu,. Magnes ten waży 120 
tonn, posiada więc ciężar lokomotywy. 
Wszystkie dotychczasowe elektroma- 
tnesy ważą ledwie 1 i pół tonny.. Meta- 
lowe jądro magnest! zawiera 105 tonn| cią, że Arktyda jest raczej krujem przeci- 
żelaza, 9 tonn miedzi i 6 tonn. innego | wieństw. W zimie nie warto przedsiębrać 
materjału, Już od 3 lat magnes jest na, | takiej wycieczki, a jeśli ktoś chce koniecz- 


Il Caters panów zachorowało ma ból głowy. 


| 
| 
Bankiet bez uczestników, 


Pisaliśmy już niejednokrotnie o kie- 


sla prawda. Niesłasznem jest mniemanie 
że okolice podbiegunowe są krujem śniegu 
i lodu, że eskimosi są jedynemi żywemi ia 
totami, które odważają się poruszać na 
północ od koła podbiegunowego i że cały 
ten kraj jest przez rok okrągły zlodowa- 
ciały, 

Np. jeśli wyruszymy mi niewielką wy- 
cieczkę przez północną Kanadę aż do Aklu 
viku, który leży bardzo niedaleko od koła 
podbiegunowego, przekonamy się z łatwo% 


Na jednem z takich zebrań wygłosił 


a» KK 


== Żyto, które ro 


Rzodkiewki za 


olarnem. 
sielanka na + alk pe norach 


„„E C HO” 


| Belgijczyk Lamaire — 


Wybił się na czoło 
udział w biegu dookoła Francji. 


kołem 


nie, niech przynajmniej jedzie w aeropla- 
nie Albowiem przez sześć tygodni nie wi 
działby wcale słońcu. 

Przez ten czas ziemia pogrążona jest w 
półmroku, a termometr opuszcza się nisko 
za zerem, 

Ale ktokolwiek wybrałby się na tę wy- 
cieczkę w czerwcu lub lipcu— zobaczyłby 
kruj zupełnie inny. Punktem wyjściowym 
dla podróżników bywa zwykle Waterways, 
osada, leżąca na kole podbiegunowym, o 
statnia stacju kolei, Stąd można wyruszyć 
na północ acroplanem lub też czółnem. La 
tem ziemia pokryta jest bujną roślinność. 
cią, liczne zwierzęta pasą się nw świeżej 
trawie, a jeziora i rzeki roją się old ryb róż 
nego gatunku. 

Dzisiaj ryby te mają tu prawdziwy raj. 
Tylko nieliczni traperzy łupią je od czasu 
do czasu na pożywienie dłą siebie i ro- 
dzin. Pozatem nie nie zakłóca ich spokoj 
nego bytowania, Ale czasy zmieniają się. 
Z lepszemi możliwościami transportowemi 
do ziem tych przybędą niczawodnie nowe 
rzesze ludzi i przekonają się, jak bogaty 
skarb posiada ta ziemia w rybach, 

Podróżnik który odwiedził ten kraj, A 
L. Fleming, opowiuda, że kiedy aeroplan 
jego zmuszony był do lądowania, lotnik 
Wilia- 
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kolarzy biorących 


śnie w oczach... 
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Dlaczego Nurmi s: 


Tajemnica króla bieżni. 


ę rozwoc 


BKZMY Ti 
—— 


i Wśród licznej rzeszy międzynarodo sensacje. Gdy żona’ obdarzyła «o 


| {wych sław sportowych, największą bo [nem 


laj skromnością odznacza sie Nurmi. 


porterzy fotografowie nie mała doń 
dostępu, zaraz bowiem po finiszu znika 
im z oczu. Małóomówność jego stała się 
przysłowiowa. Reporter. któremu ' po 
wielkich trudach udało się uzyskać z 
nim wywiad, uważa to 
za wielki wyczyn. 

Pomimo to mało o którym ze sportow 
ców tyle pisano w gazetach co o nim 
i stał się sławą światową. 

Nurmi wycofał 


się z areny życia 
sportowego, co nie przeszkadza, jż za- 
Częto zwracać na niero jeszcze wiek- 
szą uwace. Gdy się ożenił. wywołało to 


W Nowej Waljj rozegrał się nie- 


Nurmi unika wszelkiej reklamy. Re |Teraz zaś. kiedv po 


zainteresowanie iero 


wzjnogło Się 


paru mies 
po urodzeniu małego Nurmi'eco p 
się o rozwód. wielbicielki i przvia 
„Championa“ zachodzą w glowe dl 
czego on to czyni. 
Złośliwi utrzymują. że albo żona 


za wiele mówiła. lub on zanadto mi 
CZY, 

Nurmi nie znosi, gdv jego plany prze 
nikają do wiadomości publicznej. To- 
też ják przypuszczają jego bliscy ieże- 
li: znakomity szybkobiezacz dowie się, 
iż tajemnica o jego rozwodzie stała się 
głośną, to bardzo możebne. że cofnie 
s" podanie rozwodowe. 


Gdy odchodzisz, powiedz kiedy wrócisz. 
Surowe przykazania żony. 


kończył rozwodem. Ciekawa jest his 


dawno dramat małżeński, który się za- |torja tego rozwodu. 


cme zn. 


można zapomnieć w polarnych okolicach 
że nafta i tran rybi, no i światło elektrycz- 
ne istnieją na świecie i bywają ludziom 
potrzebne do oświetlenia chat. 

Czytelnik zdziwi się znowu zapewne, 

E w opisie Arktydy mowa jest o świetle 
elektrycznem. Ale każdy, kto zwiedzi nowo 
czesny szpital w Aklaviku, przekona się, 
że elektryczność nietylko oświeca cały jego 
gmach, ale też słaży do uruchomienia apa 
ratu Roentgenowskiego. O tem, jak trans 
portowano ten uparat z Toronto 4000 mil 
angielskich przez bezdroża i roztopy, moż 
naby napisać całe tomy, ale faktem niezbi 
tym pozostaje fakt, że eskimosi i indjunie 
lepiej są obsłużeni pod względem merycz- 
nym, niż mieszkańcy niejednego prowincjo 
nalnego miasteczka. 

W roku ubiegłym w pięknej sali opera 
cyjnej tego szpitala jdokonano 30 opemacyj 
Życie w krajach arktycznych jest trudne, a 
wypadki zdarzają się tu często. 

Natomiast choroby występują tu bar- 
dzo rzadko. Prawdopodobnie dlatego, że 
wielkie mrozy działają dezynfekująco, Na- 
tomiast komary stanowią prawdziwą plagę 
podczas krótkotrwałego lata. 


nie „Hallo*, 


Młodziutka Angielka, która 
growała z rodzicami do Australji po- 
znała. tu emigranta Niemca. Młodzie- 
niec zakochał się w niej szalenie i po 
kilku tygodniach oświadczył się o jej 
rękę, 

Rodzice nie chcieli krępować córki 
która w małżeństwie tem 

widziała swoje szczęście. 
Tak więc po upływie paru tygodni ode 
był się ślub młodej pary. 

l oto po upływie jeszcze kilku tygo- 
dni młodzi złożyli podanie o rozwód. 
Mąż twierdzi, że nie potrafi żyć z żoną, 
która w swoim pokoju w szklanej rami- 
ce umieściła przykazania wymyślone 
przez siebie samą. Młody nieszczęśliwy 
małżonek przedłożył sędziemu owe 
przykazania, które ih, głośno od- 
czytane. Oto one: 


1. Proszę, bądź zawsze 
stosunku do twej żony. 


2. Nie uważaj mnie ani za zabawkę, 


wyemi 


rycerski w, 


ani 


za zwierzę gociągowe. 
3. Proszę cię, pozostaw mi trochę 
wolnego czasu dla mnie samej. 
4. Gdy odchodzisz, powiedz 
wsze, dokąd idziesz. 
6. Kiedy ci się coś we mnię nie po- 
doba, krytykuj mnie, gdy jesteśmy 


mi za» 


sami. 


7, Wołaj mnie zawsze po imieniu, a 
gdyż jestem twoją żoną i 


zasługuję na szacunek. 
8. Nie obmawiaj nigdy twoich przy= 


iaciół. 


runku zwanym technokracją, która na 
podstawie techniki miała rozstrzygnąć 
wszelkie problemy, nękające obecną 
ludzkość wraz z kryzysem i bezrobociem 
włącznie. Pisaliśmy także o tem, że 
twórca tej nowej teorji Howard Scott 
został usunięty z katedry uniwersyte- | 
tu amerykańskiego, z której głosił swe 
nowe prawdy i że idea jego 
calkowicie zbankrutowała. 

Przed paroma dniami w Chicago. o- 
degrał się ostatni, raczej humorysty- 
czny akt tego dramatu „profesora” Scot 
ła. W Chicago odbywał się właśnie kon 
ra technologów amerykańskich, na 

tóry przybyło przeszło 400 delega- 

tów z całej Amervki. Uczestnicy kon- 
gresu odżegnywali się ogromnie od te- 
orji i osoby profesora" Scotta. 


Szkoła zelektryfikowanego 


Pa |" zAŻJTA 


|a|". 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


przemówienie, w którem powiedział że 
technokracja musi zatriumfować na 
świecie, jeżeli nie inną drogą, to na pod 
stawie przemocy i bagnetów. 
To tak rozgniewało uczestników zjaz 
że prestanowili bojkotować Scotta. 
Do ostateczne, rozgrywki przyszło z 
okazji galowego obiadu zjazdu. 
Bankiet ten zamówiony był na 400 


EE 


opuścił się na ziemię i spotkał tu 
ma Du Clarka, który od 20 zgórą lat mie 
szka na granicy Arktydy. Clark zaprosił 
przybyszów do swej chaty, leżącej 100 klm 
za kołem polarnem — i pokazał im swoje 
plantacje, a mianowicie, owies, pszenicę, 
koniczynę, sałatę, rzodkiewkę, szpinak i in 
ne jarzyny, o których ludzie myślą, że u- 
dają się one tylko w łagoklnym klimacie. 

Opowiedział nam, że dziewicza ziemia 


Podsłuchane. 
OBURZAJĄCE. 


Pan Zenobiusz Klopman kupił sobie 
auto i z tego powodu jest bardzo dum- 
ny. 

Pewnego razu spotyka go znajomy 
i powiada: 


9. Dawaj mi trochę pieniędzy na 


drobne wydatki i nie żądaj, abym z nich 


zdawała rachunek. 


10. Proszę nie trzaskaj drzwiatm. 


tylko rozmów się ze mną odrazu szcze 
rze. 


Na pytanie sędziego żona odpowie- 


działa nieśmiało, że pisząc owe 10 przy- 


| wiono, że nadeszła chwila do okazania 


i Í ; polarnym, zdumiony jest szybkością, z ja 

Bięszce naga nieszczęśliwy teoretyk | Waszyngtonu. sh p ką rośliny tu rosną. Jeszcze w maju ziemia 

postanowił, mimo wszystko. bywać na Gdy Howard Scott zjawił się na ban okryta: jest skociną, lot a Jab 7y ołew 

zebraniach i niezaproszony przychodził | kiet, zastał 400 nakryć, ale ani żywej | P05 2 l oralik. AAA e BG 
na posiedzenia zjazdu. l duszy szym tygodniu sierpr ępuj 


W St. Zjednoczonych założono specjal ne bezpłatne szkoły 
mocy elektryczności. 


osób w jednym z pierwszorzędnych ho- | 
teli w Chicago. W ostatniej chwili do- 
wiedziano się, że Scott przybędzie rów- 
nież na ten obiad. Wówczas postano- 


tych okolic daje tuk wspaniałe rezultaty, 
| žo wystarczy mu nacałą zimę zapas jurzyn 
z niewielkiego ogródka, Ze specjalną du 
mą pokazywał podróżnikom wspuniałe gło 
wy wyhodowanej przez niego kapusty. Jed 
na ważyła 10 kg. Najpiękniejszy seler miał 
wagę 2 funtów, najpiękniejszy bunk prze 
| szło pięć funtów. 


mu bojkotu, 

Nagle wszystkich 400) uczestników 
rozbolały gwałtownie głowy i wymówili 
się od obiadu, zaś prezes zgromadze- 


s ; kraju 
nia został pilną depeszą wezwany do 


Kto spędzi parę tygodni w tym 


pszenicy i owsa. W cieplejszych okolicach 
rolnik czeka prawie pięć miesięcy od chwi 
li, gdy się ukażą pierwsze zielone źdźbła 
runi, aż do chwili żniw. Tutaj zboże roś- 
nie tak szybko, że się nieomul to widzi, 

Wytłumaczenie tego zjawiska jest bar- 
dzo proste: w czasie miesięcy letnich zie: 
mia jest literalnie skąpana w promieniach 
słońcu — i to nietylko przez cały Mzień, 
ale i noc. To też rośliny otrzymują ilość 
promieni, potrzebną im do dojrzewania w 
czasie o wiele krótszym, niż w klimacie ła 
godniejszym. 

Zjawisko, że słońce świeci tu o północy, 
zostało już nieraz gruntownie wyjaśnione. 
Każde dziecko wie, że pozu kręgiem polar 
nym słońce nie zachodzi latem wcale, a im 
więcej posuwamy się na półuwc, tem dłu- 
gość dnia rośnie. 

A jednak zjawisko to wywiera wstrząsa 
jące wrażenie na człowieku, który obserwu 
je po raz pierwszy. K. L. Fleming mówi, 
że nigdy nie zapomni kąpieli o północy, 
podczas której promienie słońca odbijały 
się czerwono. złocistą smugą w powierzch- 
ni rzeki, Zatruca się pojęcie czasu w kraju 
gdżie człowiek idzie spać o pierwszej w no 
cy przy świetle „wschodzącego“ słońca! 
Dr. Fleming opowiada, że jeszcze o półno 
cy siedział przy oknie i czytał przy słońcu 
zachodzącem. W pół godziny później słoń 
ce już wschodziło. Podczas krótkiego lata 


gospodarstwa domowego. 


gotowania przy po- 


— 
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go Smitha i zawodnika 
egipskiego Simaika. W o 
walu po stronie lewej 
widzimy Egipcjanina Si- 
maika, po stronie prawej 
Aert 


— Panie Klopman! Jutro obchodzi 
mov rocznicę ślubu, czy mogę pana pro- 
sić o pofatygowanie się do nas wiec- 
czorem.. będzie nam bardzo miło... 

— No wie pan! — oburza się Klop- 
man, — Co znaczy „pofatygować“? 
Czy pan nie wie, że mam samochód? 
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Cay jestes członkiem L.0. P../ 


kazań nie miała wcale zamiaru obrażać 
męża I nie przypuszczała nawet, że bę- 
dzie się na nie tak oburzał. Oprawiła 
je w ramki į powiesiła dlatego, aby za- 
pobiec nieporozumieniom i stworzyć 
trwały fundament dla ich związku. Sko- 
ro jednak mąż tak ją źle rozumiał 
oczywiście, zgadza się zwrócić mu wol. 
ność i powrócić do swoich rodziców 

Rozwód został udzielony na zgodm 
prośbę obojga małżonków. 


Międzynarodowe 
zawody pływackie 


w Warszawie. 


Ostatnio odbyły się 
w Warszawie między- 
narodowe zawody pły- 
wackie, przy udziale sze- 
regu zawodników zagra- 
nicznych. 

a zdjęciu widzimy 
efektowny skok wieżo- 
wy, wykonany przez za- 
wodnika amerykańskie- 


anina Smitha. 


Za wydawnictwo odpowiada ' 


Władysław Stypułkowstki 


Za redakcję odnawiąda; Roman 


In 


tajski 


Dłomię 
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